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Mistrz Paderewski gościem Krakawa
W A R S Z A W A . (? . A . T .)  Wczoraj w .eczorem  wyjechał Ignacy Paderewski do Krakow a na tr z y  dńt, 

poczem powróci do W arszaw y. W podróży to w a rzys zą  m istrzo w i: przed tawicie! w o j s k  generała Hallera 
major Iwanawsui i z  ramienia korne danta Piłsudskiego porucznik Za w is za  o raz sekrerarz osobisty S tra k a cz.

Ignacy Paderewski trzydniowym gości im 
Krakowa! Krótka ta wiadomość wystarczy, aby 
zelektryzować miasto nasze, które w osobie mi­
strza powita nietylko najzaslużeńszego, pierw­
szego istotnie Obywatela Polski i Jej Orędowni­
ka u potężnych mocarstw koalicyi, ale i swego 
aoczogólnego dobrodzieja, bo fundatora pomni­
ka Jagiełły.

Wczoraj dopiero późną nocą nadeszła w iado­
mość o podróży Mistrza do Krakowa, więc oba­
wiać się nabży, iż hołd, Jani Mu miasto nasze 
złożyć pragnie, nie wypadnie tak wspaniaie, jak 
togo zasługi Dostojnego Gościa i cześć, jaką su 
Jego osobie żywimy, wymagają. Wynagrodzi 
Mu to jednak szczerość i serdeczność naszych

uczuć, które potrafią znaleźć sobie drogę do ser­
ca Mistrza i Jego prze zacnej Małżonki.

Dla wiadomości mieszkańców Krakowa, z 
których niewątpliwi? każdy pragnie wziąć u- 
dział w powritaruu Dostojnego Gościa, donosi­
my, że aociąg, wiozący mistrza Paderewskiego, 
przybywa do Krakowa o godz. 8 min. 55 rano.

(Protjtain pouitunia i'c 'ercwskicf/o patrz na str 7-ej). 
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Wielka ofe a zyw a anarchii ła ź rozpoczęta. — 11 iy w lz y i  bolszewickich
z kaw alerya i a r iy le w i m aszeruje k u  Polsce.

Warszawa. (P. A. T .) Z Paryża donoszą: Spe- 
cyalny korespondent ,-Malina" donosi o ofen­
sywie bolszewickiej: Bardzo alarmujące wiado­
mości nadchodzą z Białej Rusi, Kurlandyi i pół­
nocnej U kr a ny. Coraz to nowe partye zbiegów 
przybywają stamtąd. Dnia 11 listopada, w cnwi­
li, kiedy we Francy i podpisywano rozejm, czer­
wona armia Trockiego rozpoczęła ofenzywę na 
froncie wschodu m od Bałtyku aż po Dmepr. In> 
wazy a anarpiiii do Europy środkowej rozpoczę­
ta się. Zdarzenie to jest zbyt ważne, a Konse- 
I t e M M M M H m B M B H H  H U  idau£*

kweneye zbyt rozległe, aby mogły być ukryte 
przez Berlin i Moskwę. Plan Trockiego jest ja­
sny i obmyślany od dawna. Już od kuku tygodni 
wszystkie reguiarne wojska bolszewickie, tj. 11 
dyw .zyi piecńoty z kawaleryą i a .tyieryą zgro­
madzone zostały w okolicy Orszy ua froac e 
rozciągłości 100 km. Na południu i na północy 
umieścił Trocki oddziały nieregularne, św.eżo 
o  krutowane. Dnia 11 hstcpnuu uano uep«.si.ą 
iskrową rozkaz do generalnej ofenzywy. Anat­
ema rozpoczęła pocnód naprzód. Komisarz lu-

im t . _Ł iifrWtnWr«Wfc.iim~. a -nr...*

Poncwne bombardowanie Lwowa.
Warszawa. (P. A. T .j Komunikat sztabu ge­

neralnego z dnia 4 b. m.: W e Lwowie obrzuciły 
nieprzyjacielskie samoloty bombami dworzec 
główny i szpital na politechnice. Oliar nio było. 
Pod Mszaną i Sądową Wisznią potyczki z nie­
przyjacielski ?ini oddziałami. —  Na północny 
wschód od liaw y Ruskiej zajął oddział majora 
Lisa Lhnów. Pod Przemyślem j oby rowem spo 
kćfi. Na Wołyniu sytnacya nie zmieniona.

Paderewski poprze obronę 
Lwowa.

Warszawa. (P. A. T .) „Robotn ik" donosi: 
W czoraj popołudniu przyjął Paderewsk depuia- 
cyę komitetu obrouy Lwowa, któru przedstawi­
ła niezmiernie groźny stan rzeczy we Lwowie. 
Delegaci uzyskali zapewnień e, że Paderewski 
poprze jaknajusuuiej akcyę obrony Lwowa.

tlllftiUMMUOlWkaWid

Kwestya polska na kongresie pukojawym.
Berlin. (P. A . T .) Z Genewy donoszą: Cle­

menceau powraca dnia 7 stycznia do Paryża. 
Dzienniki przypuszczają, że do tego czasu zbio­
rą się w Paryżu wszyscy przedstawiciele mo­
carstw na konferemcyę pokojową. Clemenceau 
jeszcze przed powrotem W  lsona do Paryża od­
będzie konfereneye wstępne z delegatami. Nota 
agencyi Havasa podaje, że komisye obradować 
będą w Paryżu, żaś plenarne obrady kongresu 
pokojowego będą się toczyły  w Wersalu. Dla 
załatwienia spraw byłej monarchii austro-wę- 
gierekiej będzie wybrana specyalna komisya. —  
Również specyalne komisye będą obradowały 
nad kwestyami bałkańskiemi i nad kwestyą pol­
ską- Ułożenie warunków pokojowych nastąpi na 
posiedzenach, w których uezestn czyć będą tylko 
fełegaci państw koalicyi. Po ułożeniu warunków 
pokojowych konfereocya wezwie Niemcy, aby 
przysłały delegatów celem wysłuchania i przy­
jęcia warunków pokojowych.

Niemcu zw alają na P  la\*ów winą 
nie dotrzymania w apyn.ów  zaw ie ­

szenia brani.
Berlin (B. K.). Niemiecka komisja dla zawiesze­

nia broni ogłasza: Odjazdowi próżnych- wagonów 
kolejowych, znajdujących się na stacyi w Jaroszy

nie, które miały być wydane naczelnej komendzie 
ententy, przeszkodziła polska załoga. Wskutek tego 
wykonanie warunków zawieszenia broni zostało w 
tej miejscowości uniemożliwione.

Czssi już jadą ua ki ngres pokojowy.
Praga (li. K.). Pierwsza partja delegatów na kon­

ferencję pokojową wyjeżdża dnia 6 b. m. osobnym 
pociągiem do Paryża.

clowy Smlrnow po wejściu do Mohylewa oświad­
czył: Otrzymaliśmy rozkaz marszu naprzód i nie 
zatrzymamy się, zanim nie dojdziemy do pierw­
szy en w.osek, w których mówią po n emiecku. 
Koledzy uemieccy wyjdą naprzeciw nas, a wte- 
uy rew oheya wy buchnie w całych Niemczech.

rUąd bolszewicki ma zupełnie zdecydowany 
zamiar wkroczy ć na 3  ałą Ruś, zająć Polskę z 
Poznauskiem i zniszczyć te prowineye, które 
są aia nich przeszkodą geograficzną w połącze­
niu się z politycznym przyjaciółmi w Berlinie.

Odmarsz Niemców z  Wilna.
Berlin (B. K.), „VorWaerts“ donosi: Dzisiaj woj 

ska niemieckie miały opuścić Wilno.

Zamach bombą w Kijowie.
Kijów (B. K.). W i łątek wieczór rzucono bombę 

przed 'budynkiem, w którym znajdują się internowa­
ni oncfcfou.e ke-mańsey, na oddział 200 oticerów. 
zdążających do budynku, — wskutek czego wielu 
oficerów i siraży zginęło, względnie odniosio rany.

Sgstyalskfc zam &rdjw anie księdza 
p rz s z  czbsk Ic Ii fc ilsze w ikdw .

Cieszyn. (P. A. T .) „Dziennik Cieszyński" do­
nosi: W nocy z czwartku na piątek zamordo­
wał. a.iaioa ści czescy z tajnej partyi w ostro­
wie proboszcza w Herumanicach koło Ostrowy, 
księdza Weissmana. Ks. Weissman w yg ło s i u- 
błegłej niedzeli kazanie pi-zeciw oołszewikom. 
Dostał on listy z pogróżkami, nadto w czwar­
tak w nocy zjawiło się 4 bandytów, którzy go 
wywabili z probostwa, rzucili się na niego z kija­
mi i bili tak długo, aż wyzionął duciu.
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Między Warszawą a Paryżem.
Pokłosie z prasy francuskiej.

Kraków, 5 syoznia. —  Ostatnia poczta pa­
ryska przynosi nam szereg informacji, ilustru­
jących stosunek Warszawy do Paryża.

Między innemi w „Matinie" paryskim z d. 
28 grudnia znajdujemy

W Y W IA D  KO RESPO ND ENTA TEGO D ZIEN­
N IK A  Z POLSKIM  M INISTREM  SPR AW  ZA ­

G RAN ICZNYCH , W ASILEW SK IM ,

który zaznaczywszy na rrstępie, iż posiada do­
wody, że b. ambasador niemiecki w Warsza­
wie, hr. Kessler, popierał machinaeye bolszewi­
ckie w Polsce i służy! za pośrednika między 
bolszewikami warszawskimi a emisaryus/.ami 
rządu moskiewskiego, oświadczył, że rząd pol­

ski jest zdecydowany nie nawiązywać za żadną 
cenę stosunków z Niemcami przed kongresem 
pokojowym.

Stosuuek rządu polskiego 
fi o koahcyi

przedstawi! korespondentowi p. Wasilewski tr 
słowach następujących:

—  Nasz rząd —  mówił p. Wasilewski —  pra­
gnie zawrzeć formalny sojusz z państwami koar
licyi. Uważa on, że sojusz ten istnieje już na­
wet moralnie i faktycznie.

Przedstawiwszy szereg danyeli, mających do­
wodzić przyjaznego usposobienia dla koalicyi
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czl wikow obecnego rzą-iu warszawskiego, p. 
Wasilewski tak mówii dalej1

—  Członkowie rządu obecnego pragną roz­
począć obeure oficyalne rokowania w sprawie 
zawarcia sojuszu z koalicyą. W czoraj właśnie 
wyjechała do Paryża delegacya, składająca się 
z pięciu osób, ażeby

W EJŚĆ W  POROZUMIENIE Z KOM ITETEM  
NARODOW YM  W  PAR YŻU ,

reprezentującym dotychczas Polskę wobec koa­
l ic j i  i nawiązać stosunki oficyalne z rządami 
państw koalicyjnych, Delegacya ta rokować bę- 
d re  w Imieniu p. Pdsuf kiego z rządami w Pa­
ryżu, Londynie i Rzymie.

W  następnym numerze ,'JHatina" 'z dnia 29 
grudnia znajdujemy już wywiad z członkiem 
delegacyi warszawskiej, o której wspomniał p. 
Wasilewski, p. Hemplem.

Wysłaniec komendanta Piłsudskiego zapew- 
olł współpracownika „M atina", iż reorganizacya 
armii polskiej prowadzona jest pomyślnie w ca­
łym kraju, że dzięki rozbrojeniu wojsk niemie­
ckich i austro-węgiect-kich jest ona dostaf ocznie 
zaopatrzona w materyały wojenne i pmuamyę 
i że najważniejszem obecnie zadaniem jest zao­
patrzenie kraju w żywność.

—  A  co się tyczy pańskiej specyaicej m isji? 
—  zagadnął korespondent.

Zagadnięty w ten sposób p. Hempel odpo­
wiedział:

—  Ja jestem awangardą misyi, która w naj­
bliższym czasie ureguluje stosunek rządu war­
szawskiego do polskiego Komitetu Narodowego 
w Paryżu. Generał Piłsudski, prezydent republi­
ki polskiej, a zarazem naczelny wódz armii, nie 
stoi na czele żadnej partyi. W  pełnej zgodzie 
z  p. Moraczewskim, prezydentem gabinetu,

CHCE ON U TW O RZYĆ  RZĄD  K O A L IC Y I 
NARODOW EJ, 

grupujący wszystkie siły polskie, ażeby prze­
prowadzić sposób jaknajliberalniejszy wybo-

A R C Y Ę  N A L E Ż Y  P O R U C Z

Kraków, 5. stycznia. —  (ch) Warszawski ko- 
repondent „T im esa" kreśli ogrom niebezpieczeń­
stwa, jakie zagraża Polsce ze strony wojujące­
go  bolszewizmu, który w Bwym łunami pożarów 
i  krwią masowo mordowanej ludności znaczo­
nym pochodzie atakuje już ziemie polskie od 
L itw y  po tialicyę wschodnią. Dla powstrzyma­
nia tego niezw j kle dla cyw ilizacyi groźnego na­
jazdu na tylu nieszczęściami dotknięte ziemie 
polskie —  państwo nie rozporządza jeszcze do­
stateczną armią.

„Niebezpieczeństwo —  pisze „T im es" —  nie 
dotyczyłoby tak bezpośrednio koa lic ji, gdyby 
wojskowe przedsięwzięcia bolszewików ograni­
czały się do tery toryum rosyjskiego. A to li prze­
kraczając granice Rosyi, bolszewizm najoczywi-

ry do konstytuanty, mające się odbyć 26 sty­
cznia.

Podczas, gdy zarówno p. Wasilewski, jak i 
wysłannik Piłsudskiego, p. Hempel, wyrażają 
się o polskim komitecie paryskim dość pojed­
nawczo, zapowiadając porozumienie się z nirn 
rząau warszawskiego, zdziwienie wywołać musi 
wysoce nieżyczliwe dla Komitetu paryskiego 
wystąpienie redaktora politycznego „Tem ps‘a“ , 
p Herbette‘a, który w numeize z 28 grudnia, 
konstatując, iż ism eją obecnie dwa rządy pol­
skie: jeden komendanta Piłsudskiego—  de facto 
i drugi komitetowy, nie mogący wrócić (? ) do 
kraju, nawołuje francuski urząd ministerstw? 
spraw zagr.,

A B Y  W SZEDŁ BEZPOŚREDNIO W  K O N T A K T  
Z W A R S Z A W Ą

i nie Uczył się tylko z ludźmi dużych wprawdzie 
zasług, lecz również dość obcych ojczyźnie (? ) 
ze względu choćby na dłuższą w niej nieobe­
cność.

„N ie  do nas należy —  mówi „Tsm ps14 —  mie­
szanie się do polityki wewnętrznej Polski, lecz 
unikajmy niezrównoważonej akcyi, kierowania 
się poglądami i aspiracyami em igracji, której 
przedstawiciele nie są upewnieni co do tiyum- 
falnego przyjęcia przez rodaków w razie powro­
tu cl o ojczyzny".

Już tryumfalny wjazd Paderewskiego, przed­
stawiciela komitetu paryskiego, do Warszawy, 
świadczy, iż redaktor „Tempea“  był mylnie co 
do stosunku Polski do Komitetu paryskiego po­
informowany. Z  wystąpienia tego jednak w y­
nika, iż porozumienie się Warszawy z Komite­
tom paryskim winno nastąpić jaknajrycKlej, aby 
uniknąć szkodliwego dla sprawy polskiej zagra­
nicą wrażenia, jakie wywołuje tam faktycznie 
istniejąca dotychczas dwoistość rządów: krajo­
wego i emigracyjnego. Przyjazd mistrza Pade­
rewskiego do Warszawy ułatwia znakomicie to 
zadanie. (— ckij.

Y Ć  S T A N O M  Z J E D N O C Z .

ściej staje się kwestyą międzynarodową. A  gdy 
—  jak obecnie —  przybiera charakter impery- 
alistyczny, staje się niepodobieństwem tolerować 
go “ .

Wobec tego „Times" domaga się natychmia­
stowych i ecerg.cznycb zaiz (uzeń koaiicyi prze­
ciw groźbie anarchii bolszewickiej. Nie wystar­
cza ekspedycya murmańsna, uzeba przeprowa­
dzić wojskowe zarządzenia ochronne we wszyst­
kich kierunkach przeciw ekspanzyi bolszewizm u.

To zadanie ochrona cywili',acyi zachodniej, 
której najdalej sięgającą gałąź stanowi Polska, 
możnaby poru ożyć Stanom Zjednoczonym. Przez 
interweucyę tego państwa w Polsce, uniknęłoby 
się podejrzeń i nieufności, jakie m og ła jy  wzbu­
dzić podobna akcya koaiicyi.

lenie w  Polsce porządku i bezpieczeństwa, obok 
wyraźnego opowiedzenia się państwa polskiego 
po stronie koaiicyi —  jest najpewniejszą drogą 
wyjednania dla Polski na kongresie korzystnych 
warunków dla przyszłego rozwoju państwowego 
Polski, jako przedmurza kultury zachodniej 
przed zarazą bolszewicką.
■aw i m g wx«——nu—w— —w —— ma— — — — ■

ŚiedLtwo w sprawie rozrncla&w 
żydowskich w Gdicri.

Kraków, 5 stycznia. —  Kom isya dla badania 
przyczyn rozruchów antyżydowskich przy P. K. 
L. komunikuje, że z powoau rozruchów i rar 
bunków dokonanych w listupadzie ubiegłego ro­
ku w zachodniej Galiejd wdrożone zostały do­
chodzenia sądowo-karne w  następ miejscowo­
ściach: W  Kętach przeciw 28 podejrzanych, % 
których 7-miu zatrzymano w r reszcie śledczym, 
w  Sanoku, w  Krościenku, w Dynowie, Tarno­
brzegu, Nisku, Milówce, Jarosławiu, Myśleni­
cach, Makowie, Dąbrowie, Baligrodzie, Buków- 
sku, Rymanowie (kilku w areszcie śledczym), 
Brzozowie, Głogowie, Żabnie, Dobezycach (k il­
ku podejrzanych zatrzymano w areszcie śled­
czym) Limanowej, Ropczycach, Żmigrodzie, Ży­
wcu, Białej, Czarnym Dunajcu, Zatorze! Brze­
sku (kilkunastu w aresztach śledczycn) Strzy­
żowie, Skawinie, Lisakach, Zakliczynie, T yczy ­
nie, Jaworzniu, Radomyślu wielkim, w Suchej 
(kilku aresztowanych) w Rzeszowie, Kalwaryi ii 
Ardrychow ie.

W ' dług relacyi z tych miejscowości władze 
nie były w możności przeci-wdziałać rozruchom 
z powodu braku siły zbrojnej i straży bezpie­
czeństwa, która złożona przeważnie z obcych ży  
wołów (Czechów, Rusinów i Niemców) opuściła 
swoje posterun’u Ł ohn-ilą objęcia władzy przez 
rząd polski.

W  rozruchach brały udział bandy dezerterów, 
którzy na wiadomość o objęciu władzy przez 
rząd polski opuścili kryiówki i przy pomocy 
zdemoralizowanych w wojnie niedorostków, pod- 
jęli wyprayry na cudzą własność.

Rciuzi&ł wę^la przemysłowego.
Kraków, 5 stycznia. 

(D-~-skł) Jak wiadomo P. K. L „  wychodząc z za­
łożenia, :ż wolny obrot węglem w dzisiejszych wa­
runkach jest ze względu n.1 interesy kraju niedopu­
szczalny, postanowiła zajęcie węgla. Rozdział tech­
niczny i finansowy Polski Rząa oadał Wojennej 
Centrali handlowej, obecnie Polskiemu Towarzy­
stwu handlowemu. Ostatnio P. K. L. wydała zarzą­
dzenie, dotyczące rozdziału węgla przemysłowego.

Na podstawie tego zarządzenia kontyngenty wy­
działowe ustaia m.ędzyrozuziałowa komisy , P. K, L.

V7 ramach ustalonych kontyngentów udziałowych 
rozdział węgla przemysłowego należy dd komisy! 
węglowej przy Wydziale przemysłowym. Komunal­
ne zakłady przemysłowe i monopolowe zakłady 
przemysłowe, oraz zakłady, pracujące pou kontrolą 
Wydziału aprowizacyjaego, ,ak miyny, nie pobiera­
ją węgla z tego kontyngentu. Skracanie kontyn­
gentów wydz.aiowych należy do Inspektoratu prze­
mysłowego, Indywidualny rozdział węgla przemy­
słowego wchodzi w zakres kompetencyi Komisy! 
węglowej Wydziału przemysłowego.

stal one indywidualne przydziały oddaje Oddział 
węglowy Polskiemu Tow, handlowemu do wykona­
nia. O ile idzie o węgiel obcokrajowy, indywidualne 
przydziały będą oddawane odnośnym dostawcom 
do wykonania Zgłoszenia na przrdzia węgla na 
następny miesiąc należy złożvć najdalej do dnia 
'--tego każdego miesiąca, w Oddziale węglowym 
WydzjałU przemysłowego, Kraków, ul. Sławkow­
ska 1. Po ustaleniu poszczególnych kontyngentów 
wydziałowych przez międzywydziałową Komisyę 
ptzy współudziale Inspektoratu i Oddziału węgle 
wego Wydziału przemysłowego. Komisya węglowa 
Oduziału węglowego ustala indywidualne przydzia­
ły, których wykonanie otrzymuje Polskie Tow. 
handlowe. Zapotrzebowanie węgla trzeba zgłaszi o 
ha osobnych formularzach, które dostać można ff 
B.urze powyższego Oddziału lub w Izbach handlo­
wych i przemysłowych. Na formularzu należy na­
lepić stempel za 1 K.

Z końcem miesiąca strona otrzymuje ndadomuść 
o przyznaniu węgla, poczem uiszcza zapłatę n do­
stawcy____________________________________________

N a ja d  bandycki w  paciągiir
Kraków, 5 stycznf-

(c) W  dniu 1 stycznia, w pociągu wadowickim, 
pomiędzy stacjami Trzebięczyce a Woźniki, wpadło 
do wozu dwóch bandytów, wyrzucili na tor kosi 
z bielizną jednej z pasażerek, poczym wVciągńęU 
rewolwery, dali pięć strzałów i podbierali pasaże­
rom pieniądze, zegarki i t. p. Legion isu z kompanii 
oświęcimskiej, podporucznik Karolu'"?, stanął w o- 
bronio napadniętych? i zraniwszy jednego bandyty 
bagnetem, odebrał mu skradzione futro i oddał is 
właścicielowi.

Prasa koalicyjna o deklaeacyi soluiznlczej
stronnictw polsuch.

Kraków . 5. stycznia. —  (ch) Ogłoszona w pi- 
si i ich polskich ueklaracya koalicyjna stronnictw 
polskich, wywołała w prasie koalicyjnej głośny 
oddźwięk. P rzy jęto  ją wyrazami pełnego uzna 
nia i zadowolenia, jako wyraz woli i zapatrywań 
całego narodu polskiego, gdy ż —  co z nacis­
kiem podnoszą dzienniki —  podpisały ją wszyst 
kie stronnictwa, z wyjątkiem socyaiistycznych, 
reprezentujące dziewięćdziesiąt procent ogółu 
społeczeństwa polskiego.

Londyński „T im es" i medyulański „Corriere 
dela Sera'' w telegramie z Warszawy stwierdza­
ją, iż dbklaracya w której stronnictwa dają wy­
raz narodu polskiego do nawiązania scislego so­
juszu z państwami koaiicyi i nadziei, że konre- 
reneya pokojowa odbuduje Polskę, silną polity­
cznie i ekonomicznie, z Gdańskiem, je j dawnym 
portem, jako najpewniejsza zaporę przeciw ele­
mentowi germańskiemu z jednej, a wpływom 
wschodnim (bolszewickim) z drugiej strony —  
jest pierwszym dobitnym i śmiałym głosem, ja 
k i podniosła Polska po ustąpieniu Niemców: sta

nowtąca najlepszą odpowiedź na knowania bol­
szewickie.

W  dalszym ciągu depeszy donoszą tak „T i­
mes" jak i „Corriere della Sera", iż na Warsza­
wę urządziła najazd banda agentów bolszewic­
kich, z kieszeniami, wypełuiohemi pienrądzmi. A- 
toli władze nie tolerowały ich obecności w sto­
licy i zarządziły ich masowe aresztowania. Je­
den z aresztowanych agentów, żyd rosyjski, był 
zaopatrzony w dokumenty, wizowane przez nie­
miecką amliasadę w Petersburgu i niemieckie 
ministerstwo spraw zagranicznych w Berlinie. 
Dalej —  z uznaniem podnosi korespondent lon­
dyńskiego i medyolańskiego d; lennika —  aresz­
towano delegaeyę rosyjskiego Czerwonego Krzy 
ża, której członkowie przywieźli z sobą sumę mi 
liona rubli i przystąpili już io  organizowania 
tajnych komitetów w dzielnicach robotniczych 

w mieście.
Jak widać z powyższych ryw odów , szczegól­

niejsze uznanie zyskał zwrot przeciwbolszewicki 
deklaracyi. Dowodzi to, że utrzymanie i utrwa­

= = = = = = = =  e  o  e  =  ■ ■ —
„Times" wzywa k°alicyę do obrony Polski przed

bolszewizmem.
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W przededniu walk bolszewlckc-polskich na Litwie.
Z A J Ę C I E  W I L N A  

Kr&fców, 5. stycznia. —  (4) Wilno znajduje się 
w przededniu inwazji bolszewickiej. Niemcy ma­
ją  opuścić miasto w dniu dzisiejszym, a istnie­
je  usprawiedliwione przypuszczenie, że są oni 
w porozu&ueniu z boisze Wikami rosyjskimi.

Władze niemieckie odualy administracyę mia­
sta dawnej Kadzie m. która ogłosiła, że spraw u- 
je władzę tylko prowizorycznie.

W ileński organ bolszewicki donosi o marszu 
wojsk polskich na Litw ie, równocześnie podaje 
że forpoczty bolszewickie dotarły do Nowowiiaj- 
ska i uszniany. Władze polskie uważane są przez 
bolszewików jako rządy białej gwardyi —  jedna 
kże nie lekceważą autorytetu rządu polskiego. 
Sytuacya przedstawia się nadzwyczaj groźnie 
i dlatego postanowili Polacy Witna nie opusz­
czać. W o s iw ie l i  czasach przyszło do porozumie 
nia irnędzy Polakami i Litwinami, a nawet rząd 
litewski ogłosił swą zgodę na obsadzenie Wilna 
przez wojska poiskie, o ile rząd polski stanie 
na gruncie państwowości litewskiej ze stolicą 
w Wilnie.

Dzienniki warszawskie donoszą, że o 16 mil na 
yrschód stoją wojska- bok cewicłue, przygotowa­
ne do zajęcia Wiina. O walce niema mowy, o ile 
nie przyjdzie pomoc z zewnątrz, która potrafi 
szczerze luuowemi hasłami zjednać eoóie miej­
scową ludność. Inaczej będzie ona przeciw wszel 
klej interwencyi polskiej, którą dziś jeszcze po­
witałby ogół ludności życzliwie. Jest to jednak 
łtprawa jak najbardziej paląca. Najbliższe tygod­
nie już rozstrzygnąć mogą, czy Litwa zostanie 
przez Roeyę pochłonięta 1 czy wsparta o nią nie 
rzuci się nr Polskę 

Ostatnie wiadomości przyniosły, ie  rząd litew 
sk. wyjechał z Wilna do Kijowa, a

W OJSKA POLSKIE 31 GRUDNIA 1918 K. ZA ­
JĘŁY  W ILNO.

Natychmiast dowódca okręgu wojskowego na 
Litwie i Białej Kusi, gen. Wl. Wojtko ogłosił

ROZKAZ M OBILIZACYJNY

który brzmi:
„Zbliżają się oddziały krasmgwardyjców, sie­

jące wszędzie z pojawieniem się wojska mord i 
pożogę. Życie, mienie 1 bezpieczeństwo niesz­
częśliwej ludności, którą wojna i najeźdźca nę­
kają i trapią od 4 lat, w tej chwili jest zagro­
żone bardziej niż kiedykolwiek. Żądamy Dokojn,

P R Z E Z  P O L A K Ó W .

a nie chcemy żadnej więcej wojny. Precz z roz­
lewem krwi!

PRECZ Z W S Z E LK Ą  T Y R A N IĄ  „C ZERW O ­
N Ą "  LUB „B IA Ł Ą " !

Jako dowódca okręgu wojskowego na Litw ie 
i Białej Kusi zapowiadam, że nie pozwolę łuny 
strasznej z moskiewskiego czerwonego cara prze 
rzucić na ziemie L itw y i Białej husi i ziem tych 
bronić będę do ostatniej kropli krwi. Wobec po­
wagi chwili i wielkości obowiązku zarządzam, 
by wszyscy zdolni do broni Polacy ou lat 17 po­
cząwszy stawili się natychmiast do biura zacią­
gu W ojsk Polskich, Zauecze ur. 5, a wszyscy 
Litw ini do wojska litewbKiego. Białorusinom i ży 
dom pozostawiam do woli wybór formacyi woj­
skowej, do której chcą należeć".

Następnie komenda okręgowa wydała odezwę 
do ludności, w której czytamy:

„M y, żołnierze polscy idziemy do boju przeciw 
bolszewikom, by uchronić Was przed grabieżą, 
mordem i rozbojem. Piersi n<uze nadstawiamy, 
życie ofiarujemy, by Was, Polacy, Litwini, Bia­
łorusini i żydzi ocalić przeu pogromem i przed 
dzikiem i potwornem wyrżnięciem  Niesiemy bez 
pieczeństwo i pokój wszystkim b«z różnicy naro­
dowości i wyznania, o ile nas zechcą wesprzeć 
i razem z nami powstrzymać nieszczęście, głód 

i panowanie śmierci od naszych miasteczek i 
chat. Bezwzględnie jednak zgnieciemy wszelki 
choćby najmniejszy odruch przeciw nam skiero­
wany. Kto w Boga wierzy —  będzie i  nami, kto 
w szatana —  przeciw nam".

Równocześnie tymczasowy zarząd miasta W il­
na wydał do ludności odezwę, w której przygo­
towuje mieszkańców m zadętą obronę miasta 
i wzywa do oszczędzania środków spożywczych 
a zwłaszcza do obrony składów miejskich przed 
grabieżą złoczyńców.

Zajęcie W ilna przez wojska polskie przyjęli 
prawie wszyscy mieszkańcy % niekłamanym en- 
tuzya&ineiii. „Dziennik W ileński" podaje na na- 
czelnem miejscu: „M y Polacy i synowie tej zie- 
m: witamy ten krok z sercem przepełnionem 
szczęściem i wdzięcznością i ślemy wszystkim 
naszym czytelnikom gorący zew: Do bron: za tę 
ziemie., naszą wspólną rodzicielkę, za nasze ogni­
ska domowe, za język nasz, za wiarę, za Naj­
świętszą Pannę Maryę Ostrobramską. Do broni, 
bracie, do broni!"

2.700 ludziom grozi utrata życia.
Kafastrcfa na wybrzeża IslandyL

Wiedeń. 5 stycznia. —  Jak donoszą teJegra- 
om iskrowym z Nowego Jorku ao Londynu, 

«ro «3  kański okręt szpitalny „Northern Pacific" 
wjechał skutkiem silnej burzy pa skałę w pobliżu 
wyrzeza islandyi, gdzie osiadł, mając zatopiony 
cały przód. Na okręcie znajduje się 1744 ran­

nych, zaś 705 zdrowych żołnierzy, oraz 298 lu­
dzi załogi.

Położenie okrętu jest rozpaczliwe, a pasaże­
rom jego  grozi śmierć, zwłaszcza, że wszelka 
pomoc jest na razie bardzo utrudnioną.

Ostry atak bolszewików na aad 
Moraczewsklego.

Warszawa, 4 stycznia. —  Ostatni numer orga­
na bolszewików warez. „Sztandaru soc.“  po­
święcony jest prawie w całości walce z rządem 
MOraczewskiego. Na wstępie zamieszcza p. t. 
-Brońmy Rady delegatów robotniczych" nast. 
' ‘harakierygłyczny atak:

Robotnicy! Krwawa dyktatura ourżuŁzyi sta­
j e  się z każdym dniem coraz groźniejsza.

Rząd uchwalił szereg dekretów o sądach do­
raźnych i statków wyjątkowych, które jak kma- 
w j miecz v isieć będą nad głowami rewolucyj­
nych robotników, chłopów i żołnierzy.

Pady d e l f t ó w  robotniczych są zagrożone.
Rząd chce nie dopuścić do zebra,nia. się Rady 

delegatów robotniczych Warszawy, albo rozpę­
dzić ją po zebraniu 6ię.

Robotnicy z „frakcy i" P. P. S. niech sobie 
przypomną niedawną uchwatę ich zjazdu par­
tyjnego, według której rząd powinien Opierać 
£ię na Radach delegatów robotniczych i  być 
Ijrzed niemi moralnie odpowiedzialnym,

Robotnicy! Brońcie Rad delegatów Waszych!
Szykujcie się do walki!

„MOI" ŻOł NIERZE.

Na innem miejscu atakuje „Sztandar soe." 
pod tyt. „M o i" żołnierze naczelnika państwa 
Piłsudskiego:

W  liście do jakichś filantropijnych dam J. 
Piłsudski, „Naczelnik Państwa" pisze:

„M iło mi jest podziękować za staranie o 
urządzenie gw iazdki dń „m oicb" żołnierzy". 

Za czasów poddaństwa chłopów szlachcic mó­
wił: „m oi" chłopi. t ’ar mówił: „m oi" poddani. 
Wilhemi 11 nie mówił inaczej, tylko: „m oi" żoł­
nierze, „m oi" marynarze.

Tak  mówi o żołnierzach każdy kacyk no­
wożytny, usiłujący udawać potężnego władcę.

„ZAM O R D O W AN Y  P R Z L ć  Ż u Ł u a K u W ". 

Ostatnią wreszcie próbą stylu „Sztanaaru 
boc.~ jest notatka a pogrzebie tow. fe lsa , gdzi* 
czytam y:

W  środę robotnicy warszawscy oddali ostatnią1 
posługę zamordowanemu przez żołdaków tow.
Marcelemu Felsowi. Tłumnv odszak iobofników 
polskich i żydowskich ze sztandarami czerwone- 
mi i czarnemi gromadził się na cmentarzu. Prze­
mawiano po polsku i po żydowsku, poozem nad 
śwjażym grobem nim/dżalowanego towarzysz., 
potężny chór odśpiewał pieśui rewolucyjne.

N A  DOBIE.
N IE  Z G IN IE M Y . r

IJakźeśmy bardzo na psy zjechaJU 
toć dumniej broyi nasze i gumnu, 
co  tok  f/o brzeyiśmy napełniali, 
i Eolska z bogactw swych by ta dumna, 
było dla swoich, dla innych było, 
dobrze się w naszej O jczyźnie żyloi.

Aż ktwawa Pani chustą pom ału,
i, nwy lekka banka mydlana,
nasza zasobność w taty się rozwialdf
Polska bogata, syta, odziana,
dziś w krwawe szaty nędzę sutą chowa,
a w gruzach leży kra ju  połowa.

Lecz choc nas srogie dotknęły losy, 
choć zniszczyć chciały  —  wolności zorza 
w cudne nam barwy stroi rtieUiosy, 
już  płynie dla nas pom oc z za morza, 
ju ż  Am eryka wyciąya dłonie, 
i  radzą o  nas lam, w W aszyngtonie,

Upłynie jeszcze trudnych dni parę, 
lecz znikną w końcu jak ciężka zmora, 
za trud Kościuszki —  za krw i ofiarę, 
ziemia wolności pomódz nam skora. 
Wspomnieniem oędzie przeszłość ponura  
więc płynie okrzyk m sz : h ip! h ip ! hura!

Jak.

IW. B.
Kraków, 5 styczni?

Święto Trzech Króli było w Puisce od dawna 
obchodzone nader uroczyście. W  wigilię dnia te­
go  pi zagrodach wiejskich krążą i  gwiazdką ko­
lędnicy sławiąc rozgluśuie mędrców świata, któ­
rzy mimo swych złotych koron, bereł i purpury 
korząc się przed majestatem Boskiej Dzieciny 
pospieszyli pierwsi złożyć Jej hołd w kolebce, 
chociaż zastępował ją tylko żłóbek prosty w staj 
ni ubogiej.

W  dniu święta Trzech K róli wypisywano po 
powrocie z kościoła pierwsze litery ich imion: 
t  K f  M f  B (Kasper, Melchior, Baltazar), które 
jak  talizman u progu miały złym, szatańskim mo 
eom bronić wstępu do polskiej chaty.

Zwyczaj ten ua wsi dotychczas się zachowa! 
bez zmiany; z miast już go wyrugowała tak zwa­
na wyższa kultura, Która tego rodzaju tradycyj­
ne zwyczaje uważa za przeżytki i z uśmiechem 
politowania rzuca je do rupieciarni narodowych 
pamiątek, nie dając oczywiście na to miejsce nic 
nowego, bo —  z próżnego nie naleje.

A  jednak dobrze by było zatrzymać nad pro­
gami domostw naszych te trzy litery K. M- B. 
T y lko  niech one dziś mają odmienne nieco zna­
czenie. Niech K . będzie symbolem karności, M. 
mądrości a B. bezstronności, mech godła tych 
trzech królów ducha bronią wstępu dc na­
szych pieleszy: warcholstwu, fanatycznemu ogłu 
pieniu i zacietrzewieniu partyjnemu... Niech ci 
trzej Królowie, którym przyświeca jasna gwiaz­
da lepszej dla Ojczyzny doli staną dziś ni to bi­
blijni mędrey u kolebki wolności i niepodległo­
ści tak 6rouze walką wewnętrzną i nieustanną 
rozterką utrapionego narodu. K. Z.

„[{Manat jeziora 
V a n € o u :1“

jest tc film detektywiczny tak nieporównanej bu 
dowy, że najzagorzalszy bywalec kinowy nie 
zdoła się domyślić przed końcem, o co rzecz idzie 
Joe Deebs święci tutaj prawdziwy tryumf. Cho­
ciaż w pewnym momencie i on staje osłupiały 
nie mogąc się połapać „Uciecha" w jjw ie t la  ten 
nim od niedzieli do środy włącznie.

Pierwszy numer „SATYRA*1 
1919 r. już wyszedł!
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S T R & f t Z S S Y
R a t u jm y  g in ą c y  L w ó w !

M ass dany kawał p os k ie j z iem i, 
O jczyzn y  kawał dany masz,
Byś g o  sitam i strzegł -w szystkiem l, 
Ja kże  ty  spełniasz nad nią straż?

. (Ł . k yae l —  „Bodenheim"),

LWÓ\k G IN IE ! Szczerbią jego  mury wraże po 
niski, niszczeją w ogniu uział bezcenne skarby 
polskiej kultury, ze „szech stron zalewa go  po­
top uKramskiej dziczy.

Broni się jeszcze Lw i gród ro zp a czą  odwagą 
bohaterskich mieszkańców. Broni się, no chce 
wytrwać na posterunku i uratować Rzeczypo­
spolitej kresy, lecz broni się też dlatego, że wie, 
co znaczyłoby dlań wejście hajdamackiej czerni: 
K AM IE Ń  N i KAM IENIU  N IE  PO ZO STAŁBY 
ZE LW O W A , K R E W  P O L A Ł A B Y  SIĘ STRU­
M IENIAM I. Ukraińcy „za łatw iliby" radykalnie 
kwestyę polskiego Lwowa!

Lwowianie walcząc, walczą o swoje domo­
stwa, o życie swoich najbliższych. Niestety wal­
czą prawie tylko Lwowianie! Kraj nie pomogą 
owym kresowym bohaterom! Nieliczne tylko za­
stępy wysiała pod Lw ów  Rzeczpospolita, nie 
zdobył eię na orężny czyn „ludowy rząd war­
szawski".

Lwów, "i Sycenia. —  Od 27 ubiegłego miesią­
ca, a więc od dnia rozpoczęcia generalnego ata­
ku Rusinów na Lwów , przeżywa Lw ów  chwile 
straszne.

Miasto całe ostrzeliwane setkami granatów, 
bez woay, świa tła, żywności stoi u kresu swych 
sił. Ukraińcy walczą w sposób tak barbarzyński, 
na jaki ty lko Prusacy się zdobyli. Rozmyślnie 
i celowo ostrzeliw ał w oba dm świąteczne ko­
ścioły, gdzie tłumy wiernych gromadziły się, by 
w  modłach znaleźć ukojenie. Szp.taie stanowiły, 
jakgdyby specyalny cel dla hajdamackiej dzi­
czy. 1 tak w uoiegią suofttę w mc-or pauio os.u 
pocisków ukrdńsklcn na zabudowania szpitalne.

Jeden z pociskow padi :ia gmach k i- 
uiki chirurgicznej, wyrywając gzyms i wybija­
jąc szyby .r oknach. Ponieważ następne dwa 
pociski padły na pouwórze tuż kołó budynków 
kliniki chirurgicznej wewnętrznej i położniczej, 
p izeto chorych usunięto z sal zagrożoych poci­
skami, przenosząc ich do nyż, sal opatrunkowy cb 
w  smerynach i kotłowni, w której jest brak 
szyb.

Czwarty pocisk padł na dach budynku „Lru-

Ukraińcy zakordonowl. budzący się dopiero 
do świadomości narodowej, wspomagają wojska 
„zacuouniej Ukrainy" wszystkiemi siłami. W al­
czą pod Lwowem pułki Petlury, muzyki stepo­
we, a napizeciw nich wychodzą dzieci i kobiety 
Lwowa, opuszczonego przez w łasny®  rodaków.

C ZY  PO LSK A  N IE  CHCE IŚĆ N A  ODSIECZ 
L W O W A !! Nieprawda, po trzykroć nieprawda. 
Kraj cały czeka tylko, aż padnie hasło i z  ra­
dością za niem podąży. Hasio to paść musi!

Wpłamy do rządu w  Warszawie: 
Ju ż  ostatnia c h «iia .

Jeśli wy, chwilowi włodarze Rzeczypospolitej 
niedbalstwem czy złą wolą odsiecz opóźnicie czy 
uniemożliwicie, staniecie się winnymi zbrodni 
największej, jakiej Polacy donuścić się mogą: 
zaprzepaszczenia ojczystych dziedzin.

PRZEBÓG! ZBUDŹCIE SIĘ DO CZYNU. Gi­
nie kawa) Polski, w niwecz obraca się praca stu­
leci. Jakiż będzie wyrok historyi, gdy badając 
przyczyny i skutki katastrofy stwierdzi Wasze 
zaniedbania?

Pomocy dla Lwowa, pomocy rychlej I wydat­
nej! Dziś jeszcze czas, jutro może być zapóźno! 
Ratujcie Lwów*

giego pawilonu zakaźnego". Przebiwszy dach, 
spadł na strych nie wybuchnąwszy,. Pod cięża­
rem jednak sufit został silnie zarysowany. — 
Piąty pocisk wpadł przez okno do sali chorych 
„Pawilonu trzeciego". Rozbiwszy szafkę nocną 
stojącą kolo łóżka, w którem leżała chora sio­
stra, odłamki rozprysły się po sali, jednak nie 
uszwodzły chorej.

Szósty pocisk wpadł przez okno do próżnej 
ftiii „P iątego pawilonu'1. Spadłszy na poduszkę 
nir eksplodował. —  Siódmy rozbił w „Czwar­
tym pawilonie" dach, sufit i wpadł do sali ope­
racyjnej. Zasypał gruzem i odłamkami sprzęty, 
nie uszkadzając icli wcale. - i .mu\ wpadł na 
podwórze, względnie ogród między pawilonami 
a kotłownią.

RUSIN I SPISKU JĄ W E W N Ą T R Z  M IASTA !

w  chwili, gdy wojsika nasze na rogatkach 
miasta walczą z nacierającym nieprzyjacielem, 
wzmożonym przez pułki Petlury i odaziały ro­
syjskie, wewnątrz miasta czyha takża wrog, 
chcąc zdradą zmusić Lwów do kepi tulący L —  
W szyscy lwowscy Rusim spiskują.

T o  bombardowani?, otwartego miasta, łącznie 
z nieslychanemi w dziejach metodami walki, jak 
zniszczeniem worfoc ągów, uszkodzeniem ele­
ktrowni i t. d. wywołuje wśród ludności wzbu­
rzenie nie do opisania <P. P. Ukraińcy cofnęli 
się istotnie w czasy zupełnego barbarzyństwa. 
Przypominamy, że nawet u ludów starożytności 
uchodź ło uniemożliwienie korzystania z  wody 
za rzecz niedozwoloną wobec wroga. —  Red.).

S Y T U A C Y A  W  MIEŚCIE

była w  dniu 29 grudnia fatalna. Panowały 
egipskie ciemności, dzienniki nie wyszły zupeł­
nie, tylko „Gazeta W ieczorna" wydała ua cy­
kl osty i u dodatek z komunikatem sztabu i kilku 
wiadomościami z miasta.

Rok 1 9 1 9  we Lwowie.
Najtragiczniejsze chwile przeżywać łedńak 

począł Lw ów  od nocy sylwestrowej.

ŚMIERĆ HR. ZALE SK IE J  I  R A D C 7  MIĘSG- 
W ICZA.

Miasto zasypane wprost zostało gradem szra- 
pnęli i granatów dość dużego kalibru. Na szczę­
ście szkody w ludziach nia są duże. Dotychczas 
wiadomo tylko o tragicznej śmierci hr. Zale­
skiej, wdowy po b. mir. strze skarbu, która ze ­
stala w swem mieszkaniu przy łożu chorego sy­
na zabita odłamkiem granatu. Młody hr. Zaleski 
został poważnie raniony. Zabitą też została zna- 
na rodz ńa mieszczański. Mięsowiczów (3 osoby).

A T A K . LO TN IK Ó W  PRUSKICH.

Większą jeszcze plagą, niż ostrzelwanie arty  
leryjskie, są ataki lotnicze. Oo kilka niemal , g o ­
dzin zjawia s ę  nad miastem eskadra lotnicza, 
rzucając na miasto śmiercionośni pociski. Z ze­
znań jeńców, tudzież z  zewnętrznych odznak 
ujawniło s«ę, że tak aparaty, jak i obsługa nie 
są ukraińskie. Słychać, że mięuzy pilotami « f~  
Prnsacy.

BOM BARDOW ANIE S Z P ITA LA  N A  TECH­
NICE.

Dnia 3 stycznia o  godz. 10 rano zaatakowało
5 aeroplanów szpital na techn ce- gdzie znajdują 
się ranni bez różnicy narodowości. Jeden z gra  
natów padi na bruk przed gmachem. N r szczę 
ćcie obeszło s.ę bez ofiar w ludziach.

isatoimast tau w gmachu tApi.a.a, jak i  W 
całym szeregu domów przy ul. L. Sapieny w y­
padły wszystkie szyby, w niektórych zaś od­
łamki granatów uszkodziły fasadę.

O S TR ZE LIW A N IE  POCIĄGU.

0  godz. 2 i pół po południu miał z dworca 
głównego odejść pociąg do brakowa. W  chwili 
guy pociąg był już przepełniony nastąpi! atak 
4 aeroplanów na uworzec. Uubłiczuośe skryła się 
do tunerów, podczas gdy załoga salwami karą 
oinowemi przepicszjia powietrznych napastni­
ków. Pociąg' był jednakowoż koło Zimnej W ody 
ostrzeliwany przez artyieryę. Znowu jednak na 
szczęście ooes„ło się bez ofiar.

T R A G E D Y A  N A  L IN II  K R A K Ó W — LWÓW.

O wiełe tragiczniejszy los spotkał natomiast 
pociąg osobowy, jauący onęguaj z Krakowa do 
Lwowa. Mial on p.zyu^c w nocy z 2-go na h-go 
do Lwowa. K o lo  Mszany ugouziło weń kilaa 
granatów z których jeden rozbił 2 przedziały 
w i l i.  klasy. Dwie osoby zabito, 13 ciężko ra­
niono. Nazwisk? zabitych: dr. Pappeć ze S try j^  
tudzież p. Lewicka.

M  iadomość o katastrofie wywołała w  zdener­
wowanym i tak do ostateczności Lwow ie nie­
zwykłe silne"' wrażenie.

Nastrój panuje w mieście nader przygnębio­
ny. Szczęgodiic dokucza brak węgla, wody i ży­
wności. Dowóz jest prawie niemożliwy, poza- 
tem zaś jest zaprowiantowanie się wskutek o- 
strzeliwania miasta niesłychanie trudna

W  takich to warunkach trwa na posterunku 
Lwów, niezłomny w swym oporzo. Bolesne są 
rany, zadane mu przez wroga, lecz stokroć bo­
leśniejsza jest świadomość, że Polsk? nie zdoby­
ła się aoiąd ra  pomoc dla swej kresowej pla­
cówki.

In te rn o w a n i metropolity tfi«?otucR?eao.
W  dniu 28 grudnia został in fem ow * .y metropolita Szeptycki. W  podziemiach kościoła 

św. Jara zn?teriono magazyny broni, w którą zaopatrywali s.ę Ukraińcy wewnątrz miasta.

N f e n t f a  tafeti®  r a d i t t ^ i n h .
W  jednym z domów Rynku znalezi stfccyę I 

radiotelegraficzną, która komunikowała sie supl ! 
z artyleryą ruską, informując ją, gdzie w dan e" i 
chwili należy strzelać. To  było przyczyną, iż j 
Ukraińcy wiedzieli, którem5 ulicami przechodzą j 
oddziały polskie i  ostrzeliwali js. |

Nie oszczędzają pogrzebcw!
Dzięki tym informacyom, b j ł  też of.irrelrWa- 

n y  pogTzeo 9 kolejarzy, ofiar mordu w Br^utho 
wicach.

29 grudnia aresztowano około 30 robotników- t 
Ukraińców, pracujący en w w uadaeu emk.r. na | 
Persenkówce. Jak się zdaje, aresztowanie ich 
stoi w związku z uszkodzeniem*durniu w zakia- i 
dzio i  brakiem światła. I

S k u tk i  b o m b a r d o w a n ia .

f/*i-’ vą barbarzyńskiego bombardowania padło 
w u-Utulich dniach grudnia cały szereg budyn­
ków. uszkodzone zostały gmach szkoły im. 
kroi. Jadwigi, kami.uuca w ul. Szymona 1. 2, 
ł a ś  .A 'z y  U i ic y  ih a K - r e g o  s z e i c g  d o m o w ,  j a u o  

to: hotel „Austria", gmach sądu karnego i ka­
mienica pod 1. 34. Tu wpadł granat do mie­
szkania znanej artystki-maiarkl p. Bianki Reis- 
sowej, nie raniąc atoli nikogo.

GR a N a T Y  BIJĄ W RATUSZ.

Ostrze iwanym był też ratusz miejski. Fócisk 
uderzył w okna san posiedzeń Rady miejskiej, 
czyniąc szczerbę w murze i  wybijają* wszyst­
kie szyby tej saii.

r ' » d  g r a d e m  p o c i s k ó w . ,
B e z  ś w ia tła , w o d s i i j j i w ó o i * i .
Ostrzeliwanie kościołów i szpitali.

KO RESPO N D EN C YA  S P E C Y A L N A  „GOŃCA K R A K O W S K IE G O ").
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21. SZARADY- OO NAGRODY.
Ułożył P/aryan Fontana.

Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Kedakcyi „Gońca Krakowskiego''’ najdalej
do czwartku, tiaia :6 stycznia 1919.

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie sic w nic- 
daitlę, dnia 19 stycznia 1919, o godz. 12 w południe, 
w dużej sali redakcyjnej „Gońca Krakowskiego".

L  DLA P, T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KKAKOW SKIFG ', .

94.
Pierwszą wołasz na rozstanie.
Draga pańska to litera,
Trzeclr koniec polskiej rzeki,
<-jr o:ę z Litwy w świa* wybiera.
Choć wsFak czwarta niewiadoma,
To  wie dobrze Polska cała,
Za co całość, swoją chlubę,
Wdzięcznem sercem pokochała!

95.
f  „srwsn t trzeue
Pieczona jecie,
Dragą znajdzieio.
Wnet w alfabecie,
Gdy zaś wspak trzecie 
Z  pierwszem weźmiecie,
T o  znana w świecie 
Opera przecie.
Cttluśt i w lec i 
I  w zimie jecie.

96.
tr ó jzn a c z n ik  d w u zg ło c k o w y .

* )  Grzeczne dziatki nagradza,
Nieposłuszne karze, 

bj Walił w nią z całej siły 
Awanturnik w barze. *-■

N A D E SŁA N E .

DGZEN z dobrego domu zostanie przyjęty jo  
nauki złotniczo-jubilerskiej, z całem utrzymaniem 
"Ógłot żenią do firmy B. Armaiowicz, Rynek głó­
wny 17. 3

MŁODY PORUCZNIK obecnie ranny w tutej­
szym gzpltalu, po powrocie z walk o Lwów, chciał­

by poznać Difilfttą bogatą panut lub młodziutką 
wdową, w celu marrymonialDym. — Za dyskrecyę 
zępię słowem honoru. —  Zgłoszenia pod „Samo­
tny do „Administracji „Gońca Krakowskiego". 
Na anonimy nie odpowiadam. 5

POLSKA LOTERYA KLASOW A na inwalidów 
wojennych, Oddział Ministerstwa spraw wojsko­
wych w |Varszawie. Główne wygrane: około 
K 600.000, K 400.000, K 160.000, K 100.000 i t. d., 
łącznie 16.000 wygianych w kwocie około 7 milio- 
łidw koron. Co drugi los wygrywa. — Ciągnienie 
w  Warszawie. —  ll-giej klasy 22 i 24 stycznia 1919.

Losy: ósemka K  14, ćwiartka K 28, połówka 
K 56, cały K li2 —  (Pieniądz? najwygodniej prze­
słać przekazem). Podania u kolektury wnosić na­
loty: Galicya zachodnia do 15 stycznia 1919, Gali- 
<“> »  wschodnia do 15 lutego 1919. Generalna Repre- 
eootacya PolsiUe1 Loteryi Klasowej N. I. W. Kra­
ków, ul. Karmelicka 10. 6

W  WYŻSZEJ KOŃCUS. SZKOLE KROJU I SZY­
C IA Józefy Zabielskiej, ul. św. Krzyża, kurs kroju 
Bacznie się dnia 7 itycznia. Zgłoszenia już sio 
przyjmuje. 9

DO POWIĘKSZENIA FABRYKI POTRZEBNY
SPÓLNIK z większym kapitałem, lecz tylko kato­
lik. Ryzyko wykluczone. Zgłoszenia proszę nad­
syłać do Administracji „Gońca Krakowskiego" 
pod „Spólnik". io

ZGUBIONO BOA, czarny iia, wysiadając przy 
głównej poczcie z tramwaju z 3-ki na 5-kę, o godz. 
!> wieczór. Uczciwy znalazca zechce oddać za wy­
nagrodzeniem 200 K, ul. Zwierzyniecka 13, sklep. 
Masarnia J. Leśniak. f i

K A Z Y
Znakomitą 7

Farbkę do bielizny
(00 paczek 1.8 kor. 100 paczek 18 kor.

poleca

Dom handlowy J . Leserkiaw icza
K ŁAK Ó W , ULICA ZIELONA L. 8.

l^jF^yła na prowiucyę za poprzedniem nadesła­
niem gotówki i  porta 3250 k or

SUKNIE BALOWE do sprzedania tylko w pią­
tek i sobotę od godz. 6—7 wieczór. —  Kraków, 
hL Basztowa 4, parter, front.

W  SZKOLE KROJU I SZy C F  Józefina", ul. 
Długa 11, kurs zacznie się dnia 7 stycznia 1919 r. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 9--12
i oa 8- -6. S

cl Gdy chcę dobrze oglądnąć/'
To na dach wyłażę.

97.
Mój Roger bez chęci do listu.
Z powyższych Sto liter należy ułożyć początek 

polskiej kolędy.
 O----

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza się 
tr-y nagrody:

1) Bon, upoważniający do wyboru dowolnego 
dzieła z nakładów księgarni K, W ojuara, w Krako­
wie (ul. Bzowska 20).

2) Pudełko przedwojennego tyioniu tureckiego.
0) Kalendarz illustrowany na rok 1919.

II. DLA WSZYSTKICH R. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre­

numeratorów).
98.

Pierwsza i draga mury kruszyła.
Trzecia od wieków literą była, ■
Czwartych i pierwszycn choć mam pół setki. 
Wszystkobym tańczył... nie chcą kobietki! 

 o------

Za trafne rozwiązanie tej szarady wyznacza się 
3 nagrody:

1) Kalendarz illustrowany na rek 1919.
2) Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakowskie­

go" na luf.y 1919, względnie przedłużenie prenu­
meraty o jeden miefią.c.

3) „Rzeczy wesołe" Nema.

TOW. POPIERANIA PRZEMYSŁU KOBIECEGO
urządza jednomiesięczny kurs naprawiania bielizny 
i sukien, oraz cerowania pończoch. Wpisy przyjmu­
je się w biurze Tow. popier. przem. aobiee., Krąż­
ków, ul. FranciszkansKa 1, parter, w lokalu Banku 
chrześcijańskiego. i20

r>0 WYNAJĘCIA zaraz duży frontowy pokój. — 
BliAza wiadomość na miejscu. Podgórze. ul. Lwow­
ska 19, II. piętro, drzwi na prawo. 16

Chwila blcft&sa.
Kalendarzyk.

Sw. Telesfora
Wscuód stońca 7’3S 
Zachód słońca 3 52 
Długość dnia 814

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
Niedz.ela po południu: „Betłeem polskie".
Niedziela wieczór: „Ich czworo".

TEATR POWSZECHNY.
Niedziela po południu: „Królowa przedmieścia"
Niedziela wieczór: „Podjazd nieprzyjacielski".

CdWdowa rękodzieła.
Wydział przemysłu, rękodzieł i handle P. K. L. 

komunikuje:
Ciężką klęskę wskutek wypadków wojennych po­

niósł nasz stan rękodzielniczy, którego położenie w 
naszym kraju już, przed wojną wymagało jak najin- 
tcnzywniejszej akcyi w kierunku jego uzdrowienia. 
Akcyę odbudowy rękodzieła, rozpoczętą w czasie 
wojny, prowadzi dotąd Sekcya III. K. U.' O.

Obecnie Wydział przemysłu, rękodzieł i handlu 
P. K. L. przystępuje do skcyi w kierunku podnie­
sienia zrujnowanego wojną rękodzieła na większą 
skałę. — Konforcncya interesowanych czynników 
przedstawiła szereg .postulatów, jak: wypłata już 
przyznanych rękodzielnikom przez byle Namiestni­
ctwo zasiłków, uwzględnienie niezałatwionych do­
tąd podań, przyczem inwalidzl l ci, którzy w czasie 
wojny mieli warsztaty zamknięte, mają być w pier­
wszym rzędzie uwzględnieni, organizowanie pomo­
cy kredytowej dla przedsiębiorstw zdemobilizowa­
nych w ten sposób, iż krajowy Urząd gospodarczy 
Sekcya III., Miejski Zakład wojenny, kraj. Związek 
kas rękodzielniczych, Patronat rękodzielniczy prze­
znaczy rozporządzalno fundusze na pożyczki dla 
zdemobilizowanych rzemieślników i utworzy wspól­
ny organ do udzielania pużyczek, udzielania kredy­
tu w surowcach, dostarczy maszyn i narzędzi, znaj- 
duj;icvćh się obecnie w Centrali odbudowy kraju i 
magazynach wojskowych, podejmie wypłatę nale- 
żyLośei za dostarczone roboty byłym władzom au- 
siryackim, oddanie zamówień dla dostaw wojsko­
wych prywatnym rękodzielnikom i t, d.

Ustanowienie cenniki w  przedsię- 
iiiorstwacn gospodniiKs^nscarsKich.

Wydział przemysłu, rękodzieł i handlu P. K. L. 
wydał w porozumieniu z YVydz,ałem administracyj­
nym rozporządzenie, dotyczące wykonywania prze­
mysłu gospoduio-szynkarskiego. Rozporządzenie to

nakazuje fMhWraHzJ pokoje gościnne * n e  z usłu­
gą, opałem i oświetleniem. -udzież za potrawy i 
i upoję tylko takie ceny, jakie zatwierdzi wlać® 
{srzemy's.owa pierwszej instancyi, po wysłuchaniu 
znawców, niemniej jak dotyczącego Stow. przemj - 
sUv. ego oraz Izb' handlowej i prz umysłowej.

Ceny, obecnie pobierane winny uledz rewizyt do 
(ba i-i po wejściu w życie nłnlejjzego_ rozporządzi 
nia. Zatwierdzony przez władze cennik urn. być 
mieszczony na miejscach widocznych w każdym 
pokoju gościnnymi, niemniej jak w lokalach, w któ­
rych sity potrawy i napoje podaje.

Przekroczenia rozporządzenia będą kai.aae przen 
v. iwę? polityczno I. instancyi grzywnami do 2.000 
Jnrnn, względnie także aresztem do u tygodnL wr: 
szeie odjęciem uprawuifeiii: przemysłowego, o i.e 
zajdą, okoliczności, wymienione w paragrafie 133b, 
ustęp a ustawy przemysłowej.

Dv'iogaeya kawiarzy i restauratorów przybyła i- 
togo powodu do dyrektora policy-' Krupińskiego, 
dłm*gauf& się zniesienia ooowiedziałnoścl za ceny 
zbyt wysokie. Aczkolwiek kawiarze i restauratorzy 
twierdzą, żo zaprowadzenie zniżki zrujnuje ic j, to 
przecież publiczność jest przekonana, £e prowadzi 
nie kawiarni czy restauracji dzisiaj nie jest tak bar­
dzo złym interesem, czego dowodem mająud, jakie 
w czasie wojny zrobili wszyscy tego rodzaju prze 
mysłowcy. Przypuszczać tez należy, te starania ich 
o dawną dochody pozostaną bez rezultatu. Zniżone , 
dzisiejsze ceny są jeszcze dość wysokie, aby ochro 
nić kawiarzy od strat.

Gen- Potocki u Piłsudskiego.
Przybył do Warszawy z ramienia gen. Domki"* 

rosyjski gen. Potocki i przedstawiał się wczoraj ko­
mendantowi. Gon. Potocki pi oponuje nawiązaniu 
kontaktu wojskowego między Polską a kozactwem 
dońskiem, w wspólnej walce z b( L *e v  i  wn. Sądz: 
generał Potocki, iż porozumienie bedzio możliwe. 
Km bardziej, żo akcyę taką popierałaby koalicys. 
Poza Łem dziękował genj Potocki za wysyłanie jeń­
ców rosyjskich z Niemiec przez Budapeszt na po­
łudnic itpsy h gdyż w ten (sposób unikają oni zaraz; 
bolszewizmem. Ńa ogól pragnie działać wysłannik 
rosyjski na gruncie porozumienia słowiańszczyzny 
przeciw germanizmowi, popierającemu bolszewizm.

„ * *  •
Wczoraj przyjechała do Warszawy zem s gen.

Potockim misya rosyjska Czerwonego Krzyża yuż 
trzecia z rzędu — przyp. Red-), w celu opiekowania 
sic powracającym1 z NKmieć jeńcami. Na czclo mi- 
svi stoi trea. Gubaczew.

Skąd się wzięło wojsko polskie 
gen. Żeligowskiego.

Rozkaz gen- Żeligowskiego do wojsk polskich ii*  
wschodzie, o którym doniosła kiedyś P. A . T  ,, zwró­
cił uwagę na część armii naszej, pozostającej poza 
granicami kraju. Obecnie przypomii la prasa war­
szawska, skąd wzięły Eię te wojrka. Oto w połowie 
listopada gen. Ksasnow ogłosił mobdizacyę wszy- 
su/ich mężczyzn w wieku od 18 Jo 35 łat życia. 
Jednocześnie ataman przydzielił Polaków do dywi­
z j i  polskiej, formowanej na Kukaniu.

powodu tej mobilizacyi ukazał °ię w „Don 
W ied " rozkaz mobilizacyjny, powołujący w sze­
regi armii Polaków w wieku od 18 d( » ł  roku życia 
włącznie, żyjących w rejonie wojska Kubańskiego i 
w innych okolicach Kaukazu, a także na terytoryu." 
Wielkiego Wojska Don ikiego.

Prasa francuska o Paderewskim.
(?) „W ielki pianista Paderewsk* zdaje się być 

przeznaczony do odegrania ważnej rołi w polityce 
polskiej'1,

Pod takim tytułem ,Matin“  z dnia K  grudnia 
zamieszcza artykuł rastępujacy:

Jak wiadumo, Paderewski, sławny muzyk, przy­
był niedawno do Polski. Nu > po to, rozumie się, 
aby grać na pianinie. Zresztą wielki ten artysta, 
od kilku lat już odbywa* v  Btanach Zjednoczonych 
liczne konfereneye w sprawie polskiej, które wy­
wołały ogólny entuzya-zm. Na pierwszą konferen- 
cyę słuchacze przyszli z małem i.auftłnieitt- Ceny 
wstępu były oznaczone na 10C dolarów. Następnego 
dnia jeden ze słuchaczy przes.ał Paderewskiemu 
pięć tysięcy dolarów.

„Do stu dolarów, które przesycam Panu za przy­
jemność słyszenia jego  gry —  pisał —  dodaję czte­
ry tysiące dziewięćset dolarów za szczęście, ił mo­
głem słyszeć Fana r-rzemawłaJ4ceS0<<-

Jeżeli —  pisze „Mat,iu“  —  ta proporreya utrzyma 
się w sukcesach Paderewskiego w Polsce, możńa 
oczekiwać, iż-ujrzymy go, wywierającego na swych 
rodaków wpływ tom większy, że nie mieszał się on. 
dotychczas nigdy do zaciętych walS partyj pol­
skich i nie był przedmiotem niczyich polemik.

 0------

Mac Adoo —  zięć Wilsona.
W  artykule szwajcarskiego dziennika ^atiouaJ 

Zcitung" z dnia 30 grudnia 1918. pod tytułem: ,jru 
Weltkriege nach Ame-ńta", op sując.m przyjęcie 
dziennikarzy szwajcarskich w 1 owym Jarku, zna* 
chodzimy następujący ciekawy szczegół:

„W  czasie mowy Wilsona w „Metropolitan Opera 
House" pierwszy doznał owacy, jego zięć, żyd Mac 
Adoo. W czasie wojny był on; — były “jwokat ft 
później naczelny dyrektor kolei pensylwańskiej, —  
ministrem skarbu,
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W jaki sposób zo sta ł arcyks. 
Maksymilian zraniony?

(Kr.) W  tygodnika „Der freie Soldat" pisze je­
den z byłych żołnierzy:

„Młode chłopię, bez zarostu, trochę papinkowate, 
ale nie odrażające —  plątało się po rowach strze­
leckich południowego frontu, w mundurze majora,
a. za nim dwóch grubych, starszych panów, w mun­
durach. Taniczyk ten, brat cesarza Karola, chciał 
być popularnym i zabronił wyraźnie tytułować się 
„cesarską wysokością14, tylko po koleżeńsku: „brat 
major".

Pewnego razu udało Blę naszym żołnierzom zro­
bić jakiś fortunny wypad w okopy włoskie. By u- 
święcić to „zwycięstwo14, rozpoczęła się za frontem 
oficerska pijatyka, która nie pozobtala bez wpływu 
i skutków i na „brata majora44.

W  silnym „rauszu44 palnął się głową o trawereę 
1 nabił sobie potężnego guza.

Jakież jednak zdziwienie było między żołnierza­
mi, gdy wyczytali w jakiś czas potem w dzienni­
kach wiedeńskich, te „arcyksiążę Maksymilian zo­
stał w bitwie zraniony, pomimo jednak ciężkiego 
sianu, nie chciał się udać pod opiekę lekarską".

Tableau!.-
 o-----

Ucieczka kata Ormian przed ręką 
sprawiedliwości.

(ch) Jak donosi „Petit Parisien44 z Konstantyno­
pola, rząd turecki postanowił powołać osobny try­
bunał wojenny dla osądzenia urzędników, winnych 
rzezi w Armenii. Dowiedziawszy sie o tem, więk­
szość tych urzędników uciekła z TurcyL Między 
innymi umknął z Konstantynopola także gen. Li­
man von Sanders, były szef wojskowej miByi nie­
mieckiej w Turcyi, który przedewszystkiem był ini- 
eyatorem rzezi Ormian. On to pisał w grudniu 1916 
roku: Należy oczyścić Turcye zo wszystkich elemen­
tów, które nie są. muzułmańskimi44.

Kanał podwodny D over— Calais.
Doświadczenia, nabyte w ubiegłej wojnie, wykazały, 

Jak bezcenną wprost wartość mieć będzie tunel pod­
wodny, stanowiący najkrótsze i najbezpieczniejsze po­
łączenie między Anglią a Francją, Nic więc dziwnego, 
źe obecnie zarówno Francya, jak i Anglia projektują 
bezwłocme pizystąpienie do budowy tego tunelu, któ­
rego budowo zamierzają prowadzić według gotowych 
już dawniej planów inżyniera francuskiej kolei półno­
cnej Alberta Sartiaauia, z całym możliwym pośpie­
chem i przy pomocy wszelkich najnowszych środków. 
Budowa rozpoczętą zostań'e równocześnie z obu brze­
gów — francuskiego i angielskiego, z Dorru i Cala s, 
a koszta jego wynosić będą około 300 milionów. Tu 
nel, długości 53 kilometrów, składać się będzie z 2-ch 
obok siebie leżących przewodów, ponad nimi zaś pro­
wadzić będzie specyałny tunel do odwadniania obu 
przewodów. Najgłębsze miejsce tunelu, około 180 me­
trów pod powierzchnią morza przypida w odległości 

. 8 kilometrów od Dorrn.
Praca nad budową tunelu nie jest wcale łatwą, bo 

licząc tylko 6 kilometrów na rok z jednego brzegu, 
łrzeba będzie zatrudnić 15)00 robotnikow i około luO 
pociągów z obsługą. Pomimo wielkich kosztów budo­
wy, tunel będzie s ę opłacał wcale sowicie i już po 
pokryciu wszystkich kosztów budowy, utrzymania oraz 
amortyzacji, dawał będzie akeyonaryuszom około lu 
proc. rocznie od włożonego kapitału. Ze względów 
strategicznych zbudowaną zostanie przy wejściu do 
tunelu specjalna, śluza, przy której pomocy można 
będzie go w bardzo krótkim czasie zatopić wodą.

 o------
NASTĘPNY NUMER „GOŃCA KRAKOW SKIE­

GO" ukaże się we wtorek zrana, o zwykłej porze. 
O -  —

W YSTAW A RUSKIEGO WANDALIZMU. —
uzeum Narodowem w Sukiennicach otwarto 

/wystawę portretów marszałków krajowych: Wodzi­
li-kiego, Sapiehy, Zyblikiewicza, Dzieduszyckiego, 
Andrzeja i Alfreda Potockich, Sanguszki i Bade- 
niego, pędzla pierwszych mistrzów polskich, jak 
Matejki, Rodakowskiego i Siemiradzkiego. Wszy­
stkie te portrety zostały w barbarzyński sposób 
zniszczone nożami i kulamL Niektóre obrazy pokra­
jane są w strzępy, tak, że rekonstrukeya przdstawi 
poważne trudnoścL

(4) W ALK A  Z TYFUSEM. Magistrat krakowski 
Iwydal szereg przepisów, dotyczących środków za­
radczych przeciw dalszemu szerzeniu się tyfusu. I 
itak nakazał, pod rygorem skutków karnych, utrzy­
mywać czystość we wszystkich lokalach publicz­
nych _  dalej nakazał usuwać wszelkie portyery, 
chodniki i wyścielane krzesła z kin, teatróWj 6al 
koncertowych i t. d. W  końcu wezwał właścicieli 
tego rodzaju przedsiębiorstw, aby do tych lokali 
nie wpuszczali ludzi niechlujnych i zaniedbanych 
pod względem czystości.

(4) ROZSADN1A TYFUSU. W  zastraszający 
wproSt sposób szerzy się tyfus plamisty w więzie­

niu św. Michała. Wielu więźniów i aresztowanych 
'.przeniesiono do innych gmachów, niektórych, prze­
ciw którym jeszcze śledztwa nio wytoczono, wypu­
szczono na wolność. Kilku z nich w domu zachoro­
wało na tyfus, zaraziwszy się od współwięźniów. 
Wczoraj zmarł dr. Armhaus, aresztowany przed 
kilku tygodniami, nabawiwszy się tej strasznej cho­
roby w więzieniu.

(c) W  SPRAWIE ORDYNACYI WYBORCZEJ do 
pierwszego Sejmu polskiego w Warszawie zwołuje 
na dziś, na godz. 8 po południu zebranie obywatel­
skie w sali szkoły męskiej przy ul. Królowej Jar 
dwigi, zarząd katol. właścicieli realności.

PODPUŁKOWNIK HENRYK KLESTIL został
mianowany przez Republikę czesko-słowacką zastę­
pcą siły zbrojnej państwa czesko-słowackicgo przy 
ł*. K. L. w, Krakowie.

WOBEC MASOWEGO ZGŁASZANIA SIĘ OSÓB I 
INSTYTUCYJ PRYW ATNYCH O W YDAW ANIE 
BILETÓW WOLNEJ JAZDY na kolejach państwo­
wych polskich (obręb P. K. L.), zawiadamia się, że 
na podstawie uchwały P. K. L. wydział komuni­
kacyjny wydaje bilety wolnej jazdy tylko osobom, 
jadącym w interesach panstwa polskiego i to tyl­
ko na pisemne żądanie jednego z naczelników W y­
działów P. K. L.

(4) W YSTĄPIENIE PROFESORÓW UNIWERSY­
TETU JAGIELLOŃSKIEGO Z P. S. R. „Chwila 
bieżąca4- donosi, te grono profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, którzy należeli do założycieli „Pol­
skiego Stronnictwa Repuhlikańskiego44, a mianowi 
cia: Stanisław Zaremba, Józef Morozewicz, Józef 
Grzybowski, Karol Dziewoński, Stefan Kreutz i Lu­
domir Sawicki, wystąpili ze Stronnictwa Republi­
kańskiego.

W KRAK. AKADEMII HANDLOWEJ utworzy 
się z dniem 8 stycznia 1919 nowy trzymiesięczny
wieczorny kurs handlowy dla pp. oficerów i pod 
chorążych. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja, Kraków, 
ul. Szewska 4.

ODDZIAŁY ŻYDOWSKIE NA WOŁYNIU PRZE­
CIW POLAKOM. Według lozańskiej „ L 4Ukraine-4, 
zaatakowały wojska polskie, idące z Włodzimierza 
Wołyńskiego, oddziały żydowskie. Rozwinęła się 
krwawa walka, wktorej po obu stronach zginęło* 
kilka osób.

UNIWERSYTET ŻOŁNIERSKI. Sztab generalny
wojska polskiego rozporządzeniem z dnia 22 gru­
dnia 1918 roku podał do ogólnej wiadomości zakres 
działauia uniwersytetu żołnierskiego, na podstawie 
którego praca kulturalna i oświatowa w wojsku 
centralizuje się w U. Z. Działalność kulturalno- 
oświatowa w wojsku ujmuje się w następujące for- 
my: żołniorskle szkoły początkowe, w których
kształceni mają być analfabeci, poczem zaznajamiać 
się mają z dziejami Ojczyzny, krajoznawstwem, u- 
tworami pisarzy polskich, oraz zagadnieniami pod 
stawowemi dla współczesnej armii. Kierunek nau­
czania wyklucza wszelką politykę. Wydawnictwa 
Uniwersytetu żołnierskiego obejmować hędą ksią­
żeczki-popularne dla żołnierzy i t. d. Uniwersytet 
żołnierski jest organem centralnym, pośredniczącym 
między urzędami i instytucyami Kulturalno-oświa- 
towemi a wojskiem.

T KÓJDZIELNICOWY ZJAZD WŁOŚCIAŃSKI od 
będzie się dnia 15 stycznia b. r. w Warszawie, w 
sprawie obrony granic Państwa Polskiego.

KONKURS NA POŻYCZKI DLA RĘKODZIELNI- 
KÓW. Bł. p. dr. Jonatan Warschauer, chcąc przyjść 
z pomopą^ rzemieślnikom krakowskim przez przy­
sporzenie im taniego kapitału na zakupno surowych 
uinteryałów, ustanowił rozporządzeniem ostatniej 
woli fundacyę pod nazwą: „Fundacya dra War-
schanera dla rzemieślników krakowskich".

Majątek fundacyl składa 6ię z kapitału w kwo­
cie 40.000 koron i pozostaje pod zarządem Rady m. 
Krakowa. Z odsetek od kapitału udzielone będą po­
życzki biednym i moralnie prowadzącym się ręko­
dzielnikom krakowskim (mężczyznom), bez różnicy 
wyznania, głównie na zakupno surowego materya- 
łu. Pożyczka nio może przewyższać kwpty 400 ko­
ron, a wypożyczający jest obowiązany zwrócić ją 
z 2 proc. odsetkami na rok, w 20-tu równych wy­
płatach miesięcznych.

(c) POLSKIE NAWOZY SZTUCZNE. W  ostatnich 
dniach zeszłego miesiąca odbył się w Warszawie 
zjazd fabrykantów i konsumentów nawozów sztu­
cznych z Galicyi i Królestwa, zwołany przez mini­
sterstwo przemysłu i handlu. Uchwalono rezolucye, 
domagające się od państwa zabezpieczenia tonaży 
dla dowozu zamorskich surowców, zawarcia odpo­
wiednich umów handlowych, obniżenia taryfy ko- 
tejowej, finansowej pomocy dla przemysłu, wreszcie 
ustawowego uregulowania produkcyi i obrotu han­
dlowego. Pozytywnym rezultatem Zjazdu będzie u- 
ruchomienie fabryki wyrobów chemicznych „Liban44 
w Podgórzu I niektórych fabryk superfosfatów w 
Królestwie, tak, że przynajmniej część zapotrzebo­
wania wiosennego sztucznych nawozów zostanie z 
własnej produkcyi pokrytą.

(c) ŻYCZENIA DLA PREZYDENTA KONFEDE- 
RACYI SZWAJCARSKIEJ. Imieniem Komitetu na­
rodowego polskiego w Paryżu pp. Jan Modzelewski, 
ar legat Komitetu i Piotr Kiuczyński. komisarz dis 
spraw zagranicznych polskich, złożyli tyczenia na 
Nowy Rok prezydentowi konfederacyi szwajcar­
skiej, nanu Gustawowi Adorowi.

(c) ZA LICHWĘ ŻYWNOŚCIOWĄ polieya aresz­
towała Szymona i Jakóba Silbersteinów, którzy po 
paskarskich cenach sprzedawali kawę.

(c) OSZUSTWO NAFTOWE. W  ręce policyl wpa­
dli Kosiński, Błachno i Jankowski, trzej spekulan­
ci. którzy sprzedali Henrykowi Kozłowskiemu nafty 
2 beczki za 1.600 koron. Dopiero po pewnym czasie 
przekonał się nabywca, że w beczkach tych była 
czysta woda. *

(e) NIEDOROSTKI BANDYTAMI. Przykład zdzi­
czenia naszych obyczajów mamy do zanotowania 
Na drodze, wiodącej z Krakowa do Swoszowic na 
14-letuiego Michała Szczurka napadła banda, złożo­
na z czterech niedorostków: 16-Ietniego Jana Du­
raka, 16-letniego Stanisława Frasia, 14-Ietniego Woj 
ciecha Króla i 14-letniej Karoliny Piórkowskiej. 
Młodzi bandyci pobili chłopca dotkliwie i zabrali 
mu kilkadziesiąt koron, które posiadał, oraz ubra­
nie. Policyi udało się ich w kilka dni po napadzie 
aresztować.

(c) WŁAMYWACZE KOLEJOWI. Polieya aresz­
towała 24-leiniego Jana Mochowskiego, który, jak

się okazało, był hersztem bandy złodziejskiej, napa­
dającej na pociągi towarowe i rozbijającej wagony.

(c) ZŁODZIEJKA W SKLEPIE. W sklepie krajem 
wego Związku przemysłowego przytrzymano Kata­
rzynę Maiodobrą, która niby kupując jakiś towar, 
skradła przy okazyi sztukę płótna wartość1 1.600 
koron.

* RESZTOWANIE WŁAMYWACZA Wczoraj po
pe.udnin polieya krakowska aresztowała Adolfa 
Finkelsteina, który przed kilku dniami włamai się 
do mieszkania p. Samuela Friedmana na Kazimie­
rzu i skradł gotówką 1.800 koron, oraz bieliznę i  
pościel wartości 1000 koron.

(o) BAJKI DLA DZIECI, ilustrowane obrazami
świetlnymi i muzyką, organizuje Uniwersytet Lu­
dowy w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 6, I. pię­
tro. Bajkę p. t. „Królowa śniegu44 opowie p. Berg-, 
gruen-Rederowa dzisiaj, o godz. 3 po południu. — ' 
\Ystęp dla dzieci 60 hal., dla starszych 1 kor.

PRALNIA I FARBIARNIA „TĘCZA® W  KRĄ 
KOWIE przyjmuje nadal, jak dotychczas, wszelkie­
go rodzaju bez wyjątku materyały wełniane, ba­
wełniane, jedwabne, aksamitne, pluszowe etc. etc., 
tak cienkie, jak i najgrubsze, ao czyszczenia i far­
bowania, wykonując poruczoną robotę misternie, 
jak do tej chwilL 11

 O----
C A ŁY  KRAKÓW  BEZ W YJĄTK U  znaleźć 

się powinien w nadchodzące święta na obecnym 
programie kinoteatru „Sztuka44, gdzie widzowi 
pełne zadowolenie sprawia i podziw jego  budzi 
prześliczny dramat fantastyczny „Mandaryn14 i 
arcywesoła komedya „Ja już nie chcę więc*>>,być 
mężczyzną!14

 o-----
PROSZĘ O GŁOS!

Wleice Szanowna Redakcyo!

Ogól urzędników pocztowych jest zaniepokojony, 
że dodatek droiyźniany kwartalny, przyznany przu* 
były rząd austryacki do końca administracyjnego 
rokn, t. j. do 30 czerwca 1919, nie został 1 stycznia
b. r. wypłacony. Dlaczego P. K. L. w Krakowie nie 
zarządza wypłaty? Całe rzesze funkeyonaryuszy 
państwowych oczeku ją ® dnia na dzień tego doda­
tku, aby ulżyć nędzy, jaka ciągle w tych sferach 
panuje. Prosimy imieniem wielu o poruszenie tej 
sprawy na tamach najpoczytniejszego dziennika, a 
bez wątpienia sprawa będzie przyspieszoną, gdyż 
pewnie o nas zapomniano. (Podpisy).

M i g a w k i  k r a k o w s k i e .

Na krakowskiej Riwierze.
Piękna, słoneczna promenada ciągnąca 6ię 

wzdłuż plant od wylotu ulicy Karmelickiej aż 
do bramy Floryaóskiej. Z jednej strony Btrzeże 
jej Bpokoju i nienaruszalności poczciwa, roztrzę­
siona i rozklekotana, lecz mimo to zbaczająca 
jeszcze od czasu do czasu z toru cnoty „dwój­
ka", z przeciwnego zasie końca zagradza jej 
drogę wielkomiejska, elegancka, pędząca na zła­
manie karku „trójka14.

Krakowska Riviera. Groźna konkurentka linii 
A-B. Szeroka, wygodna, ciepła, z lekką przymie­
szką romantyzmu, który rzucają na nią nawet 
w szarudze jesiennej pełne poezyi Planty. Z ka­
żdym też sezonem zdobywa sobie coraz szersze 
koło gorących zwolenników. Kroniki Riviery 
których niestety nikt nie 6pisuje, notują z dniem 
każdym zwiększającą się, na oczywistą nieko­
rzyść A-B, ilość „randek". Jest zaś przedewszyet 
kiem „Riviera“  przez długi okres zimowy ist­
nym rajem dia „milusińskich44. W  słoneczne po­
łudnie roi się też od dzieciarni począwszy od 
tej najmłodszej wiezionej we wózkach, tonącej 
w niepokalanych puchach i koronkach aż do 
pretensyonalnego siedmiolatka, robiącego „©■> 
ko44 do niewiele starszego kawalera.

Oto zbliża się w uroczystem temme strojny 
w tiule i kokardy wózeezek z takim małym pa­
sażerem.

— Cóż za nadzwyozajny grubasek! —  robi 
uwagę jakaś dama, uśmiechając się do puco­
łowatego dzieciaka.

— Bitte? —  odzywa się echem z pod białe­
go czepka piastunka, strojna w typowy ko6tyum 
pielęgniarki.

Kilka kroków dalej podobny kondukt. Nie­
miecka „Sehwester11 tym razem z trojgiem dzie­
ci. I jeszcze jedna i jeszcze jedna.

Jeden z takich wózecików otacza całe towa­
rzystwo. Rozpromieniona „Mutti", uszczęśliwio­
na „Tante4*, „Frau Mueller44 i „Frau f£lotzek“ . 
Jest nawet papa w mundurze oficera wojsk poi-
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skich. Zatamowany Jest formalnie ruch na pro­
menadzie! ,,Bubi, Schatzi, Fratzerl, kolossal, 
wunderschoen“  dolatuje w  najrozmaitszych en- 
tuzyastycznych okrzykach.

Riviera, krakowska polska R iviera rośnie w 
lumę.

N ie jest bynajmniej zaściankowym, zapleśnia- 
lym kątem jak n. p. Tarnów, gdzie mówić na uli­
cach po niemiecku zakazano. Mniejsza z tem 
te Kraków wykarmia ze szkodą swych rodzo­
nych dzieci tę całą rzeszę darmozjadów austrya- 
ekich i pruskich. Kraków  Riviera rozbrzmie­
wa echem różnojęzycznych spacerowiczów na­
dających je j piętno wielkomiejskiej, światowej 
promenady. A  to przecież grunt! Rśdo.

Oo mieszkańców Krakowa!
POLACY OBYW ATELE!

Zjeżdża dziś rano w prastare mury naszego grodu 
gość dostojny, przyjeżdża Paderewski!

Przyjeżdża z za oceanu % dobrą wieścią, że ta, 
którą kochamy, wolną jest, zjednoczoną i niepod­
ległą!

Kraków, serce Polski, sercem przywita najlep­
szego ze swych synów. Niech na ulice miasta wy­
ruszą wszyscy i brać siermiężna i budowniczy świe- 
tianej przyszłości Ojczyzny, robotnik polsku

Witajcie sercem Tego, który sercem oddany by! 
Polsce i ani na chwilę o Niej nie zwątpiL

Niech rozbrzmią radośnie hejnały z wieży Maryn- 
ckiej nad grodem Piastów i Jagiellonów i niech 
Ten, który orędownikiem był najgorętszym Sprawy, 
odczuje, że wszystkie serca polskie dziękują Mu 
sa to.

Na ulice miasta wylegnie dziś Kraków cały! Ra­
dosnym okrzykiem, kwieciem i myślą serdeczną 
przywita Go dziś gród nasz.

Żołnierz polski cześć odda żołnierzowi Sprawy 
polskiej!

Dostojny gość przyjeżdża w bramy miasta, więc 
niechże one godową szatę na siebie przywdzieją, by 
Go godnie powitać!

Prezydent stoł. krÓL miasta Krakowa.
" ~ J. K. Federowica,

•  “
*  •

Przyjazd Dostojnych gości nastąpi o godz. 8 
minut 55 rano. Na dworcu powita ich imieniem 
miasta prezydent Federowiez, poezam uroczysty 
pochód ruszy ulicą Lubicz i Basztową pod pom­
nik Grunwaldzki, gdzie imieniem Polskiej K o ­

misy! Likw idacyjnej przemówi dr Tertil. Stąd 
podąży pochód ulicą Floryańską i południową 
częścią Rynku pod Grand Hotel, gdzie dostojni 
goście zamieszkają.

Dalsze przyjęcia projektowane są na ponie­
działek. W  dniu tym odbędzie się o godz. 12 
w  południa uroczyste posiedzenie Rady miej­
skiej przy udziale plenum P. K . L., przedstawi­
cieli kraju i wszystkich sfer obywatelskich. W  
dniu tym przewidziane jest również przyjęcie 
Dostojnych gości przez prezydenta miasta.

Życie w  Londynie.
Londyn, w grudniu. —  (ch) Mnożą się już co­

raz bardziej oznaki, iż stan wojenny, który przy 
niósł z sobą szereg przykrych ograniczeń, poczy 
na zwolna ustępować miejsca stosunkom poko­
jowym. Przedewszystkiom został zniesionym już 
zakaz oświetlania ulic, aczkolwiek zużycie świa 
tła ciągle jeszcze jest ograniczonem, ze wzglę­
du na brak węgla. A to li już z końcem stycznia 

jak żywią nadzieję —  stosunki na rynku wę­
glowym znacznie się poprawią, gdyż z armii zo­
stanie zwolnionych 100.000 robotników górni­
czych.

Z  prawdziwem zadowoleniem przyjęła publi­
czność angielska do wiadomości zarządzenie 
kontrolora żywnościowego, znoszące zakaz w y­
piekania ulubionych w Anglii sort ciast, zwa­
nych „crumpeto" i ,gnuffins“ .

Odbył się także pierwszy wielki bal w  Albert 
Hall, na cele instytucyi pielęgniarek wojennych; 
bilet wstępu na bal kosztował dla osoby 130 Ir. 
mimo to napływ gości był bardzo liczny.

Życie sportowe, tak rozwinięte przed wojną 
w Anglii, poczyna również odżywać. Zapowie­
dziano już szereg wielkich matchów footbalo- 
wych i kriketa. Również wyścigi konne będą od 
nowego roku dozwolone bez specyalnego zez­
wolenia władz.

Z prawdziwą satysfakcyą przyjęli Anglicy do 
wiadomości złagodzenia twardego prawa, zwa­
nego „Dora*; nazwa uosobiona od inieyałów 
„Defense ot the Itealm A ct“ , uchwalonego przez 
parlament z wybuchem wojny, a nakładającego 
ścisłą kontrolę państwową życia i majątku o- 
bywateli. Cenzura prasowa nie została jeszcze 
zniesioną. Z  łagodzono ty lko nadzór nad oma­
wianiem w  prasie kwesty! wewnętrzno-politycz 
nych. Zarówno omawianie spraw wojskowych, 
jak służba telefoniczna i  telegraficzna z zagra­

nicą ! z zagranicy podlegają nadal w  całej pełni; 
kontroli władz.

Demofcilizacya armii angielskiej już się roz­
poczęła, odbywa się jednak stopniowo, z oba- 
wy, by masowe zwalnianie żołnierzy nie spowot 
dowaio zaburzeń w  życiu wewnętrznem, groma* 
dząc w  centrach miejskich masy bezrobotnych.) 
Na razie demobilizuje się tylko oddziały w  A d-,1 
glii, rozpuszczanie żołnierzy z oddziałów we; 
Francyi rozpocznie się dopiero po Nowym  rokita

A jednak złapał swęgo l••••

W  jednym z zakładów dla obłąkanych w oko-,) 
licy Kopenhagi —  jak  opowiada tamtejszy dzień 
nik „Dagens iśłko“ , —  siadywał zwykle w par­
ku na ławce pewien starszy pacyent, który w) 
najgiębszem milczeniu, nieraz przez kilka go ­
dzin z rzędu udawał, że łow i ryby na trawniku 
przed ławką. Zgrabnie zarzucał wędkę, bacznie, 
śledził, czy płowik nie porusza się przypadkiem,, 
wogóle zdawał się być całą duszą oddany temu 
oryginalnemu zajęciu.

Jeden ze zwiedzających zakład dostrzegł bie­
dnego waryata, a wzruszony jego  losem przy­
stąpił bliżej.

—  Co pan robi? —  zapytał.
—  Łapię ryby —  orzmiała flegm atyczna od­

powiedź.
—  W  jakim celu?
—  Trudno, trzeba jakoś pracować —  odpit 

wiedział spokojnie waryat i zaczął na nowo po i 
prawiać coś koło wędki.

Wzruszony tą odpowiedzią przechodzień wrę­
czył mu jakiś banknot, a żegnając się z nim za­
pytał jeszcze ciekawie:

—  A  czy złapał pan już jaką rybę?
—  R yby  nie, ale pana to już dzisiaj czwarte--, 

go  1 —  odparł waryat z dyskretnym uśmie­
chem.

 - . , j r ^  | 1 \

Czeskie pogromy żyd ó w .
Cieszyn (P. A . T.). W  węgierskim Hradyszczu t  

Żylinie plądruję żołnierze czescy i legioniści czescy; 
wracający z Włoch. Żydzi w popłochu uciekają* 
Koto Preszburga wybuchły także zaburzenia t  po*’ 
wodu plądrowania żołnierzy czeskich.

Kupujcie Polsku 
Pożyczkę Państw o mą!

■  fi 
1  <

1
 Skarb zasebny _  I ;  KUPUJCIE POLSKA

Q d  t e g o  s a l f t l y  n a m  p r z y s z ł o ś ć ,  ®  I P i l l t f l l B  r  W H l f  I K i f

.OJCZYZNA wzywa Wasi POŻYCZKĘ M IŚ S m iiW A !
Poszu*w j« nią 

**Upu frontowego z przyległą ubizacyą zz sowitem wy- 
OsCrodzeniem. Zgłoszenia ,Prąd‘  Hadziwiłłowsk* 21

115

ll

„P rąd *
Warsztat elektrotechniczny Hadziwiłłow«Ła 21 ma do 
•pr*-dania różne dynamomaszyny i motory oraz mate- 

elektrotechniczne. 114

Upraszam  bardzo
“  T. Kolegów 18-go pułku, którzy słnżyli jeszcze 
W roku 1914 a przebywali lub zuali Józefa Piszczka 
• Libertowa 31 lat, który od 1914 roku nie daje o ao 
■łe ładnej wiadomości. Tai jeszcze raz proszę szano­
wnych P. T. Kolegów, którzy go znali na froncie ro 
*yj»kun pod Kraśnikiem i l  d. raczą być łaskawi a do­
nieść ud o mm su zwrotem ioaztow. Anna Piszczek 
Libertów Nk- 28 poczta Swoszowice obok Krakowa. Ii3

Przepis
JJ wyrób eukrtt Unio i szybko w domu wysyła sa na* 

2 koron. T. Kmiecik, ogrodnik Zielonki przyprzy
105

le irn la r
kawaler poszukuj* natychmiast pokoju umeblowanego 
jewentualnie w Podgórzu w pobliżu linii tramwajowej) 
Zgłoszenia: mi. Henryk. Kikinger uh Karmelicka 1. 3» 
Wydział górniczy.

L  Kawaler
■tt32, fachowiec, przystojny, inteligentny, z braku zna- 
•mości pragnie poznać tą drogą pannę do łat 25, uczci­

wą, łagodną dobrych zalet, posag wymagany do powie­
dzenia interesu, dyskrecya zapewniona słowem honoru.

a^adnnaistracyi .Gońcakrakowskiego* pod

Kuplą włosy
długie w warkoczu obcięte cietuno szatyu. Zgłoszenia 
listowne pod .Długie włosy* do adm. .Gońca*. 20

Gordoroba męska.
świtka, obuwie zaraz do sprzedania. Batorego 1 U. p- 
na lewo frout W2"

Kuplą sklep
w Krakowie istniejący już lub wynajmę z urządzeniem 
albo bez, w rui-hliwem miejscu. Do .Gońca krakow 
skiego* pod .Sklep*. 19

W do wis a
lat 49 z zawodu lokaj znający się l na gospodarstwie 
rolnsm mający 2 syo.ów odrośniętych posiadający tro­
chę gotówki ożeniłby się ze starszą panną lub wdową 
mającą gospodarstwo niedaleko miasta lub jaki interes. 
Łaskaw* zgłoszenia do adm. .Gońca krakowskiego* 
pod .Wdowiec*. 112

Do spraodaula
garnitur marynarkowy, smoking, zarzutk* wiosenna, bie­
lizna męska bardzo mało używana oraz para trzewików 
męskich nowycb Nr. 42. Krowoderska 29, U p. na lewo. 
Oglądać można od 3—5 popołudniu. 18

Nłedy aiodlarz
zarazem dobry tapicer poszukuje miejsea. Zgłoszenia 
pod .Siodła ?• adin. .Gońca*.

M loditanlat
lat 25 na stauowriaku rząuowem (z zawodn handlowiec) 
ożeni się z panną młodą, przystojną, łagodnego usposo­
bień a, która dopomoże mu do zatożeiiia interesu. Zgło­
szenia z załączeniem podohizoy za swiot której ręczę 
słowem honoru do adm. .Gońca* pod .25 lat*. 15

Palta
męskie zimowe, okrycie damskie, bielizna męska, po­
duszki, kilim na ścianę, kamasze, torby podróżne. Do 
nabycia św. Filipa 23 ii  p. 6. 118

Podporucznik W. P.
z pełnem Uniw. wykształceuiem na odpowiedzialnem 
stanowisku w życiu cywilnem, kawaler lat 32 z powodu 
braku stosnnków, pragnie zawrzeć znajomość w celu 
matrymonialnym z przystojną, iuieligentną 1 zamożną, 
panną Iud wdową, lubiącą pobyt na wsi i gospodarstwo 
domowe. Dokładne opisy wraz z fotografią proszę nad­
syłać do 10. stycznia pod .Przyszłość* do Adm. Gońca 
Krakowskiego za okazaniem kw,tu inseratowego Nr, 87. 
Rzecz traktuje sie aeryo. Dyskrecya pod słowem honoru. 
Anonimy do kosza. 1353

Za  uśzltlanla
pomocy do ukończenia kursów zajmie się gospodarstwem 
doinowem młoda, sympatyczna wdowa. Zgłoszenia pod 
.Janina* do adm. .Gońca*. 1

Motooyklu
.In# an* z wózkiem, „Styna1, .Nekaraulm* sprzeda 
Czajkowski Podgórze, Kingi 2. 104

Panu*
uzdolniona w ekspedycyi masarskiej potrzebna zaraz 
Różycki, Sławkowska 22. 132j Który 1383 

z Panów jeńców powracających z niewoli rosyjskiej, 
z okolic Orenburga, wie cośkolwiek o Maryanie Woje­
wodzie, kadet aap. 16 p. obrony krajowej, zechce łaska-' 
wio donieść Józefie Wojewodo w ̂  uh Staszic* U « Ig )

T o  wory pończoszkowe
galanteryjne, perfumy, krem do golenia oraz przybnry 
do krawieczyzny, hurtownie i częściowo poleca AL Ho­
rowitz. K D i s U o w s h r  4Ł 1379
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NAJWIĘKSZY skład aparatów i przybarów

K o n s t - m t ę  i f f i f i i s M
rakó’*T, ul. Wiślna 6, {oh^s. Ry nku}.

CMeca p(. cenach możliwie najniższych i w w ieikir % fc# zs:

Orn kapy, dnlmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, 
kielichy, puszki, monstrancye,sz ta n d a ry , hałdach? >y»

adamaszki, aksamity, galonv, frendzle etc.

Koronki co bielizny kościelnej w największym wyborze.
KS&3£

S w ó j  d o  s w e g o !  
B a w ftl**" *światowy
Już dzi ogólnie 
ssany, wyłącznie 
r  naszej polskiej 
firmy pochodzą­

cy, jest 
„LUMAX‘ , pra- 
kfyęgny pi. yrząd 
dla każdego dofITT zeszywania skóry, 

IV r p sów, obuwia, 
| płótna, płacht wo- 

W  aowych, worków
V itp. Niezbędne dla

wszystkich. Pełhaf 
gw ‘ancya, PoL»ki sposób 
użycia t Cena 1 sztuki z roz- 
maitemi igłami, zwojem nici 
K 5 —, 5 sztuk K 22‘SO. Na 
porto K 195. Fabr.: Dou, 

tl.jrdlotry
M. Pierożek i Ska, 
Kraków, u i Karmelicka 9. 

Oddział 71 242
Prawdziwo tyiku z wybitą 

i aszą firmą na rączce.

L o k a s a
m łodego  z a o p r c m i  
polecen iam i poszukuje 
obszar d w o r s k i  Zy- 
znów  p. S trzyżów . 108

P O S A D Y
sklepowej lub kasjnrki po 
szokuje panna mając.; świa­
dectwo z w .j-kowości z kau 
cyą. Zgł. pis. pod „Posada" 
do biura dzień, i oglos-eń 
Maryana Hupczyca, Kraków 

jagiellońska 7. 106

Ijłsci/

za  s h r e
gram of i patbef w różnych 
gatunkach li 6 za 1 kg. lub 
tC 1-50— 'i '—  za sztukę. —  
Leopold Huitner, Kraków, 
ul. Grodzka 4.». 1)18

POSZUKUJE S ię  kobiet 
do roznoszenia gazet. 
Wiadomość w AJnun. 
G a Ac a Krakowskiego.

O G Ł O S Z E N I E .
Biuro przemysłu drzewnego K. U. O . ul. 

Karmelicka L. 1. —- ma do sprzedania partyę 
łav'ek szkolnych dla szkół wiejskich, według 
typu pokicouego przez Radę szkolną krajową, 
a to: lic
275 szt. ławek 3 siedzeń, typu I. (najmniejszego) 

m m 3 m „ IV. (średniego)
55 m u 3 „  „ VII. (największego)
SO ,  4 „  „  IV. (średniego).

Ławki te sprzedane b yć  m ogą Radom  
szkolnym miejscowym, gm inom  lub instytu­
tom szkolnictwem się zajmującym.

Poza *:em w Hali maszynowej tegoż biura, 
przy uh Kopernika 1. 6, jest do sprzedania 
kilka garniturów mebli w miękkiem drzewie.

WODOCIĄGI!
| dld miasttgmin(!oliyarkóv. 
' f o M M m m M ,  

POMP!! wszelkiego rodzaju, STUDNIE wier­
cone 1 kopane, dostarcza, buduje i reparuje

I n ż .  J Ó Z E F  S C H R O L L ,
F IU  A }  KRAKÓW, ul. PAW IA L . n. — Zbadanie

sytuacji Ua miejsca i kosztorysy darmo. 26.

Związek gospodarczy
KatoL włażę. realno?-! w Krakowie, ul. Karmelicka 15 

zawiadamia P. T. i.zlonkuw, że mogą od 1-go b. m 
.'"łasaaó uig po odbiór węgla jak i po przydział zapa­
łek, nafty oraz mąki. Również poleca mado deserowe

&j= »caąsac=5g3casrgacss=ic
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1S
parowa pralnia bielizny, n, 

I pralnia chemiczna i artyst. farbiarnia | 
1 Kr.śow-Padgńrze, Nadwiślańska 8. Tel. 1496. 1 

. zawiadamia Szanowną P . T . Publiczność, “ • 
{j| że wszelką garderobę czyści chemicznie jjj

jjj i  farbu je w  każdym  żądanym  terminie, ręcząc

P ,p Ss

a
i?
n
Ul
!1
ii

ki

SKiis’ ż o f e j y  *»a rotc *0  • Si

Kalen darz M
z najni wszą taryfą pocztową, skalą stemplową i t p. 
p.trzebnemi !ńfornt«y*Uii, opuścił fa sę . Cena za epr. 
K 2 50, z pr/es polec K V— za poprzcCnletn 
slarsiem należy osci. Zallczfk nie wysyła się. Zamawiać:
C IU R O  © S Ł 0 S 2 E W  i R E & LA SS  „ ' - O T - 4

Kraków, F lsrys iie .a  25, etlc. II p.

P R A W D Z I W Y

PALATYN
n a j l e p s z a  paiska farba da 
materyi jest z  fabryki Jana 
Władysława 3ZJLCA i Sp.

Ż ą d a j c i e  t y l k o  938

„Palaiymi" SZOLCA

Z a s t ę p s t w o  n a  G a l i c y ę

.  D R O iW E R  .

V ------------------------------------------------- J
m u  N A R O D O W Y

Kraków, plac W ariack i I. 3.
Po długiej chorobie »■ octleJ" do interesu i pud mojeir. 
kierownictwem prowadzą. —  Polecam P. T . Ruhliczno- 
ści restauracyę, bulet oraz gabinety z osobnym w ej­
ściem, Śniadania, obiady i kolacye, auży wybór wędlin 
wiejskich czysto wieprzowych. Ceny przystępne. W ina 
autryackio i węgie skie, czerwone i białe. —  Wódka 
Herbata. P iwo beczkowe. —  Lokal otwarty do godziny 
11 w nocy. —  Z  poważaniem 
1239 Jan Szypulski.

fa j ppsdsrsMi
U l o s f o M t i a ń s k i e p  i r n n y  

t ! i * e w n i a L t e (  S i e c z k a r n i e ,  

K i e r a t y  i  t .  d <  —  w y r a l i t a

F A B A Y ń A  D A S Z Y N  i n a n ę d zi 
rolniczych w  Oświęcimiu, ifo

O G Ł O S Z E N I E .
Pn ia  10 stycznia 19-9 o godzinie 9-tej -ano o d k ę  

dzie1 się w magazynie kolejowym na stacyi w  Podgói.U— 
Płaszowio jiubhczna sprzedaż w  drodze przet -kgn r o  
zmaitrch towarów z niewiadomych przesyłek Pom iędzy 
innemi będą s irzedane: 46 skrzynek starych ą w o żd _  
SuO starych obręczy żelaznych, jedna party8 starych 
szmat, 30 bali pościeli oraz starych ubrań i bielizny i w. i. 
117 D y r e k e y u  p o la k ic h  k e la l  p a ń s tw u  W y a h .

Chemiczne PRALNIA i artystyczni! fatiiiarula
A R T U R A  H O P P E R A  i

®  TAR ŁO W E, — ULICA KRAKOWSKA L. • ! .
farbuje i czyści chemieznie wszelką garderobę jakoto: 
garderobę męską, datnską, portyery, firanki itp. w pras- 
ciągu 3 dni, zapewniając dotrzymanie terminu i pier­
wszorzędne wykonanie. —  D a ia fcaU y f a r b u j*  W k 4  
yu&rlnach. — Poszukuje się zastępców ua ^OntneyL

SZGZURY i MYSZY
radykalt.ie wytęmó można tylko środkiem „KAPS Pr*, 
parat „K A i S ‘ ze względu na swe w ybrnę własności 
o uznanie wielu powag naukowych, zt aiazł reyokw 
zas.osowaie w każdem gospod .rsta ie dom _wem  handlu, 
przemyśle, leśnictwie, ogrodnictwie itd. —  W yłączna 
sprzedaż preparatu ,KAPk>- na Galicyę; D o m  h a n d lo w y  
J. L E S - F  jU E W tŁ S ,  K ra b ó w ,  u l. Z ta lo n a  U  8 - 
Do nabycia w Krakowie we firinacb: Reim  i Ska, A-B; 
Pr. Lene>-t, Sławkowska; S; orn i  Ska, Floryańska; 
„A lba", Szczppacs*.a; W. Wand irer, Szewska; w dro- 
gueryacn; Wilkosz, Karmelicka, A. Hetfer, G rodzzc ; 
Siopiński, Giodzka; Zopoth, Sienna; Hanak, Szewsza; 
firma JasUzębska, S ienna; Magazyn medyczny: SL Ba­
ran, Rynek i ;  Podgórze: drog. Stiel; W ad ow ic*: apteka 
Ma-udziński; drog. Hornrae, Tarnów; oiug 3-ach. Rze­
szów: drog. Lind i firma Schaitter; Nowy Sącz: drog. 
Filipowicz, Gelemter; Nowy Targ: drog. Ossowski; Ksd- 
warya: apt. Kunze; Żyw iec: drog. Kórnicki oraz prairie 
we wszystkich aptekach i drngueryuch w uaitct. i  nr 

S lR k a  I i i

w  < ! # • . • •

Zakład fo to g ra fic zn y
Szewska z2. f | j T 2 l l f  0  £

pole-. 109
artystycznie wykończone powiększenia z każdęj foŁografl

* » # ? » • * •  # #  ! « # • » # •

Od 1. stycznia 1919 wydaja śniadania, daMS* 
wa oniady i kolacye, amaczne, zdrowa

Restauracya K. Pyszyńskiej
Kraków, ul. hajska L. 8 . (tuż obok Uiejsk. TeJtru PoWM^ 
Nadio poleca obficie w gorące i zimne przekąski zaoft 
. k..c*» ! napoje doborowej' jakości. Bilairftrzony bu I et WszeUie

C a n y  u m la rk -w a n * ' MOI

^ j i t a s B i & a i B a a  3 B a i n i i i i i u i

m m  ^ £ » B R Z Y G K I
magazyu papieru, przyborów szkolnych i zanuelnryjayub 

Kraków, Faeryańska L. 9.
Dolecą: itajwięitszy wybór kart śwlątejznych, Albnmy
na -arty i ibtugidiie, Faiuięinnti, w teiJ  wybór amek 
papiery l ;s.ovve, duże kasety na gwiazdkę, zariy do gry. 
'V lelki wybór kalendarzy ściennych — przy większym 

od morze znaćzu : taniej. .401

P O S S U i K U ^ e  

p a r o b k a
pracownia k o t l a r s k a .  
Z g łoszen ia : ul. Gertru­
dy 5, od  1— 2. 109

za dotrzymania terminu i  za 
r i s r j u c i  pdi.e wykonanie.

Do żałoby ibdhuje .: ż4 godzinach. —  Na sezon jjj 
zimowy odnawia plu izowe i aksamitne pluszcze Ul 

w 3 -wc ■ d a ia s h .  —  FHZYJMUJfi znów bieliznę ,ti I 
dom ową do prania i uiaglowania. U o 6 u ] !

Filio: Kfa.mełicka 9. — G r o d z k a  4 2 . , j 

Zwierzyniecki® 12. — Długa 11. A. [jl
^ S 3 £ g q 'r=a c - r =J ' c=rp=.c=^_e^  t

© S i t S s i S k a
znającego się glówute na 
war^ywiiictwie i  sadowni­
ctwie na stół poszukuje 
obszar dworki Żyznów, p

StrzjzęKł 1' ‘7
ryg. - -B-.rKiwjf. rrMM

l . U l ł f u i w — I 

„ . l a f R y S ^ w l U S 1' 1
J/.AMINA uniwcrsyiecKic 
wokackie. bystem pisrmi.'

irkcyoy/i._____
L3SaHB5WRMEBHgaBSSaBB3BŁJ

wwwii«FWBBełiiaKrMeTBriłi,iffi&!iiSMUw.i»isaia^pggMmM

! RUDOLF POPPERH * -
m s y n i e p

PrzcdsIęhścrstvfo d.a oświetleŁta elektrycznego 
i przeniesienia siły

1403

Kraków, ul. ś $  Marka L. 2 5 — 2 7 f teł. 484 .
W ykonuje wszelkie rolioty dla e ż s i s t l e n - s  t l s z t r y c z n s g s  1 p r z s o łt1 

ii ,e n id  s i k a ż d e g o  rodzaju i wielkości.
Utrzymuje .-ioitue skijmy jjnam Um aszyn I wiaiorów elektrycznych

prądu sta.ego. trojńsluw-ego, jakoteż wszelkiego rodzaju uiateryałów 
elektrotechnicznych i instrumentów mierniczych.

W w srszJ it.ch  w ostatnim czasie rozszerz jujcU wykonuje budowy roz­
dzielnic (szallownic;, reperacje dynam .maszyn i motorew elektrycznych, 
iiawmięaie kotwic apar.iow dc ogrzewania i gotowwania, jakotez w ba- 
kres eleki.r. lechuiki wcliodiąbo roboty.

»Y O A W E A  W ZAb tt,i'b> l VziL i>rOŁK.i W 1U\wr-.iCż.Łj „ Ł d u A V  jriKAY ^0,mAkSKi. —  Kc.UAxlO.< OiJSO ji/uśc>AiAL.4if: jA*>i STA^rO iRtCŁ
i  S łfiU iO TYrtA  ŁUUiziMUbZA i  Di<A KAAiMt^<ZA KO/lANhMCrl W KilAK.O#ld -  UUCA AAiCylćUCKA. it. •—  TłiUiFON 3*5.


